
Obowiązkowe zerówki i przymiarki
- str. 8-9

W numerze:

O
W korfballu i tańcu inte

gracyjnym dzieciaki z Zespo
łu Szkół w Wyszkowie z suk
cesami występują na arenie 
międzynarodowej, w pływa
niu należą do krajowej czo
łówki.

Matma w banku 
str. 4

Handlował na bazarze i za
rabiał sześć razy więcej niż 
nauczyciel. A jednak czuł, że 
takie życie - choć dostatnie - 
jest płytkie i nieciekawe.

Guru 
str. 6

ii-li' K*'

Wagarowiczów i palaczy 
szkolne patrole wyłapują 
przed ósmą z parków, sprzed 
garaży i klatek schodowych.

Tropiciele bumelantów 
Str. 6

Z nauczycielskiej teczki
Plan wynikowy edukacji 

biologicznej do klasy I liceum 
profilowanego

Wkładka

BLIŻEJ PRAWA

• Kiedy przysługuje odprawa?
• Przywrócenie po stanie 

nieczynnym
• „Od ogółu do szczegółu” — 

cz. II, projektowane zmiany 
w Karcie i przepisach 
wykonawczych

8GŁ0S TYGODNIK SPOŁECZNO-OŚWIATOWY

NR 7 18 II 2004 r.

NAUCZYCIELSKI
CENA 3,50 zł (w tym 7% VAT)

■■
ROK LXXXVIIINDEKS-359238 PL ISSN-0017-1263

Czy w roku akademickim 2004/05 zagraniczne uczelnie zapełnią się polskimi studentami? Krzysztof Pydo, Marta Kwil i Renata Owczarek, studenci V roku Wydziału Architektury 
Politechniki Warszawskiej, już dwa lata temu studiowali w Niemczech i Francji w ramach programu Socrates - Erasmus.

*

Fot. Marek Suchecki
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KTO I CO NA CENZUROWANYM
Na podstawie nie zawsze aktualnych danych eksperci Banku Światowego 
i Europejskiego Banku Inwestycyjnego sporządzili raport o polskim 
szkolnictwie wyższym. Nic dziwnego więc, że diagnozy z niego zostały 
oprotestowane przez część środowiska akademickiego.

Po trzyletnich badaniach w Ara
bii Saudyjskiej, o czym sami poin
formowali, bankowi eksperci odno
towali, że liczba studentów wzrosła 
w Polsce ponad trzykrotnie, 
a współczynnik scholaryzacji na 
poziomie wyższym mamy porówny
walny ze średnią krajów OECD. Co 
ważniejsze, ponad 80 proc, tych, 
którzy podejmują studia, kończy je, 
co nie jest tak częste w Europie 
Zachodniej. Tym niemniej u nas 
zajmuje im to więcej czasu niż stu
dentom w innych krajach.

Największy problem polskiego 
szkolnictwa wyższego to, po pierw

sze, zbyt niskie nakłady na funkcjo
nowanie państwowych wyższych 
uczelni typu politechnika. Po dru
gie, uczelnie prywatne zdominowa
ły kształcenie humanistyczne - nie- 
wymagające znacznych inwestycji 
kapitałowych. Po trzecie, istnieje nie
bezpieczeństwo dziedziczenia u nas 
wstępu na uczelnię państwową. Co
raz trudniejszy bowiem dostęp do 
studiów mają młodzi ludzie z ma
łych i średnich miast, ze wsi, z rodzin 
biednych i słabo wykształconych. 
Przykładowo badania na Uniwersy
tecie Warszawskim wykazały, że 63 
proc, studentów uczęszczało przed

przyjęciem na studia na płatne kur
sy lub korepetycje. Po czwarte, groź
ba obniżenia jakości studiów. Trud
no o niej mówić, gdy na jednego 
profesora przypada 332 studentów, 
jak to się dzieje na kierunkach eko
nomicznych. Przy czym, jak pod
kreślają eksperci bankowi, zagro
żenia dla jakości dotyczą zarówno 
uczelni prywatnych, jak i państwo
wych, zwłaszcza kierunków zaocz
nych i wieczorowych.

Tym niemniej bankowcy stwier
dzają, że nim jakiekolwiek więk
sze środki miałyby pójść z budże
tu na szkolnictwo wyższe, wpierw

powinno się przeprowadzić anali
zę faktycznych kosztów jednost
kowych studiów dyplomowych, za
równo w uczelniach państwowych, 

'jak i niepaństwowych. Na margine
sie, eksperci informują, że dane 
na temat kosztów w uczelniach 
prywatnych nie były dla nich do
stępne. Zauważają, że wydaje im 
się jednak, iż zarówno koszty, jak 
i wydatki w prywatnych uczelniach 
są niższe od tych w publicznych. 
„W takim przypadku spodziewać 
się można, że standardy naucza
nia w prywatnych szkołach wyż
szych są niskie...”! Nie bez powo
du zatem bankowcy-eksperci pod
kreślili, że uczelnie prywatne czę
sto nie dysponują infrastrukturą 
ani bibliotekami, nie prowadzą żad
nych badań stosowanych.

dokończenie na str. 3
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RZECZNIK
DLA NAUCZYCIELI

PO RAZ PIERWSZY

Uczniowie poznańskiego technikum 
sfilmowali lekcję, podczas której dręczyli 
nauczycielkę. Na kasecie widać starszą 
paniąuganiającąsię po klasie za ucznia
mi, którzy używają w stosunku do niej 
wulgarnych słów, jednoznacznych ges
tów — wyciągnięty w górę środkowy 
palec. Po toruńskiej „lekcji” to już drugi 
makabryczny przypadek szkolnego re- 
ality show.

Te dwie sytuacje, nagłośnione przez 
media, to tylko wierzchołek góry lodowej. 
One włączająalarmowączerwonąlamp- 
kę, ale za opisanymi przypadkami kryje 
się prawdziwa skala zachowań uczniów 
wobec nauczycieli.

W ZWIĄZKU
PERPIGNAN (Francja)

Czy nie najwyższy czas wziąć w obro
nę nauczycieli? — to pytanie zadaliśmy 
Joannie Wąsali, prezes Wielkopolskie
go Okręgu ZNP.

— Coraz częściej zastanawiamy się 
nad tym, czy nie należy powołać rzecz
nika praw nauczycieli. I te opinie są coraz 
głośniejsze. Na ostatnim spotkaniu w ku
ratorium Związek zgłosił m.in. sprawę 
szeroko rozumianego mobbingu, nie tyl
ko w relacjach pracownik — podwładny, 
ale działającego również w odwrotną 
stronę. Złożyłam również wniosek o po
wołanie rady oświatowej, która zajęłaby 
się sytuacjami zagrożeń nauczycieli 
w szkole. M 

Już za niespełna cztery miesiące 
przeprowadzone zostaną pierwsze 
egzaminy zawodowe. Obejmą one 
absolwentów 2-letnich zasadniczych 
szkół zawodowych.

Egzamin potwierdzający kwalifikacje 
zawodowe zastąpi dotychczasowy egza
min z nauki zawodu i przygotowania zawo
dowego. Przeprowadzać się go będzie 
w dwóch etapach: pisemnym i praktycz
nym. Pierwszy, składający się z dwóch 
części w formie testu, ma sprawdzić wia
domości i umiejętności związane z zatrud
nieniem i działalnością gospodarczą. Etap 
praktyczny — kwalifikacje absolwenta do 
zawodu.

Uczniowie będą mieli dwie godziny na 
egzamin pisemny (absolwenci z dysfunkc
jami pół godziny więcej). Egzamin prak
tyczny może trwać nawet cztery godziny.

Egzamin zawodowy będzie przeprowa
dzany w szkole, placówce kształcenia pra

ktycznego lub ustawicznego bądź u praco
dawcy. Aby zdać egzamin, trzeba uzyskać 
50 proc, punktów z każdej części etapu 
pisemnego i co najmniej 75 proc, z prak
tycznego.

Absolwent otrzymuje dyplom wydany 
przez OKE potwierdzający kwalifikacje za
wodowe. Jak zapewniono nas w Depar
tamencie Kształcenia Zawodowego i Usta
wicznego MENiS, przygotowania do tego
rocznych egzaminów zawodowych zapię
te są już na ostatni guzik.

W 2005 roku do egzaminów zawodo
wych przystąpią absolwenci 3-letnich za
sadniczych szkół zawodowych, w 2006 
roku — techników i szkół policealnych, 
a w 2007 roku — techników uzupełniają
cych. Egzaminy zawodowe przeprowa
dzane będą w dwóch terminach: dla absol
wentów szkół zasadniczych i policealnych 
w tydzień po zakończeniu nauki, a dla 
absolwentów techników w tydzień po eg
zaminach maturalnych.

KS

W dniach 2—6 lutego obradował IV Narodowy Kongres FSU (Jednolita Federacja 
Związków Nauczycielskich). Główny jego temat został zatytułowany: „Przyszłość szkolnic
twa dotyczy całego społeczeństwa”. Ponadto debatowano nad statusem pracowników 
państwowych i zachowaniem ich praw oraz dalszymi formami działalności organizacji 
w celu zwiększenia jej skuteczności. W obradach Kongresu uczestniczyła wiceprezes ZG 
ZNP Janina Jura, która przeprowadziła rozmowy z kierownictwem FSU dotyczące 
współpracy z ZNP.

WARSZAWA

9 lutego odbyło się posiedzenie Komisji Socjalnej i Ochrony Pracy ZG ZNP pod 
przewodnictwem Ryszarda Grędysa. Uczestnicy zapoznali się z informacją na temat 
propozycji zmian w ustawie o emeryturach i rentach z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych 
na podstawie projektu rządowego pt. „Program uporządkowania i ograniczenia wydatków 
publicznych”. Opracowano program dwudniowego szkolenia członków Komisji oraz 
okręgowych koordynatorów Społecznej Inspekcji pracy, które odbędzie się 23 i 24 marca 
w Zakopanem. Członkowie Komisji przedstawili informacje dotyczące egzekwowania 
przez oddziały ZNP średniego wynagrodzenia nauczycieli oraz podwyżek płac pracow
ników oświaty niebędacych nauczycielami. Omówiono także współpracę z Państwową 
Inspekcją Pracy i sformułowano nowe propozycje wynikające z aktualnych potrzeb. 
W posiedzeniu wzięła udział wiceprezes ZG ZNP Janina Jura.
• 10 lutego zebrała się Komisja ds. Majątku i Działalności Gospodarczej ZG ZNP pod 
przewodnictwem Wandy Kołtunowicz. Zatwierdzono plan pracy Komisji oraz zaopiniowano 
projekt planu inwestycyjnego na 2004 rok. W obradach uczestniczył prezes ZNP Sławomir 
Broniarz.
• 11 lutego wiceprezes ZG ZNP Janina Jura spotkała się w MENiS z wiceminister Haliną 
Kuzińska, zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami z minister edukacji narodowej i sportu 
Krystyną Łybacką. Tematem rozmów były zmiany w Karcie Nauczyciela.

W TROSCE
O KRÓLOWĄ

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 11 stycznia 2004 roku 
odszedł od nas, przeżywszy 88 lat

Kolega WACŁAW ZIM O LĄG
zasłużony dla oświaty naszego środowiska, wybitny nauczyciel matematyki 
szkół średnich i podstawowych, były dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 4 w Tarnobrzegu, organizator i nauczyciel tajnego nauczania w rejonie 
sandomierskim w latach 1939—44. Długoletni działacz Związku Nauczycielst
wa Polskiego. Prezes Zarządu Okręgu w Tarnobrzegu w latach 1983—1990. 
Przewodniczący Tajnej Organizacji Nauczycielskiej w Tarnobrzegu. Inicjator 
powstania pomnika Nauczycieli Ofiar Faszyzmu w Sandomierzu.

Zarząd Oddziału ZNP i Oddziałowa Sekcja 
Emerytów i Rencistów w Tarnobrzegu

Pięć polskich uczelni technicznych 
— politechniki: gdańska, łódzka, 
wrocławska, warszawska oraz 
Akademia Górniczo-Hutnicza 
w Krakowie — 7 lutego br. podpisały 
porozumienie w sprawie udzielania 
uczniom bezpłatnych korepetycji 
z matematyki i fizyki przez internet.

Już niedługo na stronach internetowych 
uczelni, które utworzyły konsorcjum, poja
wi się specjalny portal edukacyjny, gdzie 
prezentowane będą pokazy, wykłady, ćwi
czenia i prezentacje dające młodzieży ze 
szkół średnich możliwość sprawdzenia 
i pogłębienia wiedzy matematyczno-fizy
cznej. Zdaniem prof. Ryszarda Tadeusie
wicza, rektora Akademii Górniczo-Hutni
czej w Krakowie, działania takie są nie
zbędne, albowiem w ostatnich latach ob
niżył się, i to bardzo, poziom wiedzy z za
kresu tych dwóch przedmiotów wśród kan
dydatów na studia techniczne.

— Likwidacja obligatoryjnego egzami
nu maturalnego z matematyki przyczyniła 
się do minimalizacji wysiłku w opanowaniu 
wiedzy z tego przedmiotu i w konsekwencji 
do spadającego zainteresowania studiami 
technicznymi — mówi rektor. — A to 
doprowadzić może do sytuacji, że za parę 
lat inżynierów będzie u nas jak na lekar
stwo. Obecnie tylko 4,3 proc, absolwen
tów szkół wyższych kończy nauki ścisłe, 
a 9,5 proc, kierunki inżynierskie. W krajach 
UE jest to odpowiednio 15 i 20 proc., 
chociaż i tam zaobserwować można ten
dencje spadkowe.

Profesor Ryszard Tadeusiewicz nie 
ukrywa, że bezpłatne korepetycje przez 
internet mają w dobie niżu demograficz
nego zachęcić młodzież do podejmowania 
studiów ścisłych i technicznych. Specjalne 
multimedialne programy przygotowywane 
będą również dla nauczycieli matematyki 
i fizyki.
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SESJA POD STRAŻĄ?
O Stoszowicach i Ciepłowodach pisaliś

my przed dwoma tygodniami. Przypomnij- 
my, że wójtowie tych gmin chcą powołać 
fundacje, które przejęłyby tamtejsze pla
cówki.

1 lutego w Stoszowicach odbyło się 
referendum, które miało zadecydować 
o losach tamtej rady i wójta. Choć 90 proc, 
biorących w nim udział głosowało za od
wołaniem rady i wójta, to, niestety, nie było 
ważne, ponieważ frekwencja nie przekro
czyła wymaganych 30 proc, (wyniosła nie
całe 20 proc.).

Referendum się nie udało, a więc samo
rządowe władze będą starały się przefor
sować koncepcję powołania fundacji?

— Sesja w tej sprawie została zaplano
wana na 13 lutego — mówi Zbigniew 
Niczyj, nauczyciel z przedborowskiej pod

stawówki. — Jeżeli radni zagłosują za 
powołaniem fundacji, to spodziewam się, 
że w naszej oświacie zapanuje kompletny 
bałagan. Zle wynagradzani nauczyciele 
będą rozglądali się za nową pracą. Wywo
ła to rotację kadry, co pociągnie za sobą 
obniżenie poziomu nauczania — kończy 
Zbigniew Niczyj.

W ubiegłym roku, gdy stoszowicki wójt 
chciał powołać stowarzyszenie, które za
rządzałoby szkołami, mieszkańcy na sesję 
rady gminy zabrali ze sobą kurze jajka 
i taczkę. Akcesoria te nie zostały użyte, 
gdyż wójt pod presją środowiska ustąpił. 
Dlatego tym razem, jak się po cichu mówi 
w Stoszowicach, wójt nauczony doświad
czeniem na najbliższą sesję chce „za
prosić” policję i ochroniarzy.

ds
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WIĘCEJ
WSTRZEMIĘŹLIWOŚCI!

Mazowieckie środowisko oświatowe z przy
krością i niedowierzaniem przyjęło Pańską wypo
wiedź na temat Karty Nauczyciela w dniu 4-02- 
2004. W ocenie środowiska sprzeniewierza się 
Pan swojej roli - Rzecznika Praw Obywatelskich, 
a występuje z pozycji likwidatora praw znaczącej 
liczbowo i gatunkowo grupy społecznej.

W krytyce Karty posługuje się Pan (jak więk
szość obecnych polityków) niesprawdzonymi 
informacjami o sytuacji szkoły w Szafami, w któ
rej pracuje 9 nauczycieli. Tak, w tej szkole pra
cuje 9 nauczycieli, ale nie etatowych, tylko eme
rytów, zatrudnionych z Kodeksu Pracy, którzy 
przez większą część roku pracowali nieodpłat
nie i nie mają ze swojej pracy żadnych przywi
lejów. Sytuacja jak na Placu Czerwonym - mie
li dawać rowery, a kradli samochody.

Wiemy, że gwarancja trwałości stosunku pra
cy jest gwarancją niezależności szkoły w reali
zacji programów nauczania i wychowania. Nie

Europejski Rok EEd łj locj i poprzez Sport (EYES 2004)

W ZDROWYM CIELE...
Jeszcze tylko do końca lutego przyjmowa

ne będą wnioski o dofinansowanie projek
tów realizowanych w ramach programu, 
ogłoszonego przez Parlament Europejski. 
Jest on skierowany do władz odpowiedzial
nych za oświatę i sport, instytucji oświato
wych i organizacji sportowych.

Komisja Europejska na ten cel prze
znaczyła blisko 11,5 min ęuro. Do Polski 
trafi około pół miliona etfło. DWnanso- 
wanie mogą uzyskać dwa rodzaje projek-

80, A NIE 1OO
W poprzednim numerze („GN” nr 6 

z 11.02.2004 r.), informując o zakusach wi
cepremiera Jerzego Hausnera na pakiet 
świadczeń socjalnych budżetówki, na
uczycieli „oświaty" pomyliliśmy z nauczy
cielami akademickimi. Tak to się, nieste
ty, zdarza, gdy w tym samym czasie przy
gotowywane są dwa materiały na podob
ny temat. Niestety, w rezultacie upraw-

KTO I CO NA CENZUROWANYM
dokończenie ze str. 1________________

Od początku lat 90. nasz system kształce
nia wyższego przybliżono do europejskiej 
struktury, o ile jednak w przypadku studiów 
magisterskich wymagania są wystarczająco 
określone, to - zdaniem autorów raportu - nie 
ma ich w stosunku do studiów licencjackich. 
Niejasny jest także status doktorantów.

Eksperci przypomnieli zatem, że ideałem 
jest zapewnienie jakości studiów w oparciu 
o przejrzyste mechanizmy. Raport przypo
mina więc, że Holandia i Niemcy wprowa
dziły ustawową akredytację, która zgodnie 
z zapisami tak zwanej deklaracji bolońskiej 
jest formalnym oświadczeniem dotyczącym ja
kości uczelni lub kierunku studiów, będącym 
wynikiem cyklicznej oceny opartej na uzgod
nionych standardach.

Najbardziej jednobrzmiący wniosek eks
pertów dotyczył wprowadzenia w uczelniach 
publicznych czesnego. Powinno ono być 
wprowadzone niezwłocznie, ale w takiej wy
sokości, aby nie było krzywdzące dla mniej za
możnych studentów. Po wtóre zasugerowa
no Polsce także zmianę systemu kredytów

bez przyczyny wysoko rozwinięte kraje bronią tej 
niezależności. Praktyka polska pokazuje, że sa
morządy lokalne są coraz bardziej upolitycznio
ne i po wygranych wyborach próbują wprowadzić 
na kierownicze stanowiska w oświacie tzw. „swo
ich ludzi”.

Środowisko nauczycielskie, mając rzeczy
wistą gwarancję trwałości stosunku pracy 
(obecnie jest ona bardzo często naruszana), 
z pewnością z nielicznych przywilejów wynika
jących z Karty by zrezygnowało, gdyby osią
gnęło status materialny odpowiadający jego 
odpowiedzialnej pracy. Proponuję wzorem 
Pańskich poprzedników więcej wstrzemięźli
wości w osądach spraw tak drażliwych spo
łecznie.

JERZY WIŚNIEWSKI 
Prezes Okręgu Mazowieckiego ZNP 

(tytuły i skróty od redakcji)

tów. Pierwsze - realizowane na poziomie 
lokalnym, regionalnym, krajowym lub po
nadpaństwowym. Wówczas możemy li
czyć na pokrycie 50 proc, wydatków. Dru
gie zaś to projekty ogólnowspólnotowe. 
Muszą być w nie zaangażowane organi
zacje z co najmniej ośmiu krajów. Inicja
tywa ta może być dofinansowana nawet 
w 80. procentach.
- Projekty powinny pokazywać związki 

edukacji i sportu - mówi dr Jerzy Ro

nienia tych drugich (do 100-proc. wynagro
dzenia w razie choroby) przypisaliśmy 
pierwszym. Odzew był taki, że... Choć po
winniśmy się cieszyć, iż tak wielkie jest od
działywanie „Głosu Nauczycielskiego”, to 
jednak przepraszamy za tę niezamierzo
ną pomyłkę. Posypując głowę popiołem, li
czymy, że nasi Czytelnicy potraktują to ja
ko dowód tylko naszej gorliwej obrony 
przed zakusami na nauczycielskie świad
czenia.

HAD

i pożyczek, bowiem aktualnie obowiązujący 
nie wzbudza zainteresowania studentów.

W sali Senatu Uniwersytetu Warszawskie
go, gdzie prezentowano i dyskutowano nad 
raportem, atmosfera była gorąca. Choć Ewa 
Freyberg, wiceminister edukacji, podkre
ślała, jaką wagę mają badania szkolnictwa 
wyższego, to inni zwracali raczej uwagę na 
nie za wysoki poziom prezentowanego...ra
portu. Na przykład prof. Tadeusz Szulc, wi
ceminister edukacji, w odpowiedzi na wnio
ski jego autorów stwierdził wprost - banko
wi eksperci czasami rozmijają się z rzeczy
wistością! Bo na przykład przed studiami li
cencjackimi stawiane są jasno określone 
wymogi, studia doktoranckie istnieją od lat 
60. i nie importowaliśmy ich, jak to sugeru
ją eksperci. Zarzucając autorom raportu nie- 
staranność i korzystanie z przestarzałych 
materiałów, wiceminister Szulc sprostował, 
że słuchaczy studiów podyplomowych ma
my dwa razy więcej niż w RFN i półtora ra- 
za więcej niż w Wielkiej Brytanii.

Zdaniem prof. Andrzeja Jamiołkowskie
go, przewodniczącego Państwowej Komisji 
Akredytacyjnej, raport o uczelniach w Pol

ZLIKWIDOWAĆ 
KN?

Prof. Andrzej Zoll, Rzecznik 
Praw Obywatelskich, na łamach 
„Gazety Prawnej” stwierdził:
- Rozwiązania w KN są przeżyt

kiem, dają niczym nieuzasadnio
ne gwarancje nauczycielom. 
W Szafami 22 dzieci uczyło 9 na
uczycieli, to nonsens. Problemem 
tej szkoły był fakt, że nie można 
zwolnić kilkorga z nich. KN unie
możliwia w praktyce prowadzenie 
prawidłowej polityki edukacyjnej. 
Szkoła jest przede wszystkim miej
scem pracy nauczyciela, w mniej
szym stopniu miejscem edukacji 
dzieci. Taka sytuacja nie gwaran
tuje uczniom edukacyjnej stabiliza
cji. Trwałość stosunku pracy na
uczycieli należy odpowiednio za
bezpieczyć, poprzez pewne spe
cyficzne dla tego zawodu regula
cje, ale nie w takiej formie jak Kar
ta Nauczyciela.

śpiech, przewodniczący Polskiego Ko
mitetu Koordynacyjnego EYES 2004. - 
Ponadto uczyć czystej sportowej rywaliza
cji, ale przede wszystkim charakteryzować 
się niekonwencjonalnością. Jednym z ta
kich pomysłów, który trafił do nas, był pro
jekt resocjalizacji poprzez sport.

W każdą inicjatywę jako organizator za
angażowana powinna być szkoła, klub 
sportowy, samorząd. Im więcej podmiotów, 
tym większe szanse na dofinansowanie. 
Dodatkowo projekty powinny być szeroko 
nagłośnione, aby można je było w pełni 
wykorzystać.

- Mam nadzieję, że będzie to rok dys
kusji o sporcie, a przede wszystkim wy
chowania fizycznego - mówi dr Jerzy Po
śpiech.

Więcej informacji na temat zasad 
uczestnictwa w programie można znaleźć 
na stronie internetowej Ministerstwa Edu
kacji Narodowej i Sportu.

maku

sce powinien być przeprowadzony od po
czątku - solidnie i poważnie! Mało sensow
na jego zdaniem jest również teza, aby w ra
dach nadzorczych naszych uczelni było wię
cej biznesmenów. Przecież senaty to nie to 
samo co rady, mówił przewodniczący PKA.

Uwag krytycznych pod adresem raportu 
było wiele. Prowadziły one do wniosku - czy 
w ogóle tego typu badania, z pewnością kosz
towne i pracochłonne, są potrzebne. Biorąc 
pod uwagę ich nieaktualność i bazowanie na 
nieprzystających do rzeczywistości tezach. 
I co najgorsze, ze względu na autorów rapor
tu mogą one rozpowszechnić w świecie nie
prawdziwy obraz naszych szkół wyższych. 
Co w przededniu wejścia Polski do Unii Eu
ropejskiej i zapowiadanej swobody przepływu 
kadry naukowej i studentów mogłoby być dla 
naszych uczelni bardzo niekorzystne. Miejmy 
nadzieję, że tak się nie stanie i dobra opinia, 
jaką polscy studenci, a także absolwenci uni
wersytetów i politechnik, od wielu lat cieszą 
się w renomowanych uczelniach całego świa
ta, nie zmieni się.

KRYSTYNA STRUŻYNA

Z nimi bezpiecznie
BARBARA DĄBROWSKA, dyrektor 

Gimnazjum nr 1 im. Roberta Schumana 
na Mokotowie:
- Bardzo dobrze oceniam współpracę 

patroli szkolnych z naszą placówką tym 
bardziej że nie mamy własnej ochrony. Są 
w stałym kontakcie z nami, nawet jeśli ich 
nie wzywamy, wpadają do szkoły spytać, 
czy są potrzebni. Najczęstsze wizyty mamy 
między godziną 8.00 - 9.00, kiedy to straż
nicy przywożą uczniów, którzy „nie doszli" 
do szkoły. Niestety, niektórzy z nich zosta- 
ją w szkole, ale nie chcą wejść na lekcję. Ale 
z tym problemem musimy radzić już sobie 
sami.

GRAŻYNA URBANOWSKA, dyrektor 
Gimnazjum nr 18 na Saskiej Kępie:
- Jeśli dzieje się cokolwiek na terenie 

lub w okolicach szkoły, na nasze wezwanie 
patrole zjawiają się w ciągu paru minut. 
A sytuacje są różne: pobicia, wymuszenia, 
podejrzani młodzi ludzie kręcący się wśród 
gimnazjalistów. No i wagarowicze, których 
przed godziną 8.00 z supermarketów i po
bliskiego Parku Skaryszewskiego strażnicy 
dowożą do szkoły. Wewnątrz szkoły tylko 
raz patrol interweniował, kiedy zjawił się 
bardzo napastliwy rodzic i nie można było 
sobie z nim dać rady.

URSZULA TARKOWSKA, wicedyrektor 
Gimnazjum nr 13 im. Stanisława Staszi
ca na Ochocie:
- Ostatnio wypełnialiśmy ankietę ocenia

jącą współpracę z patrolami szkolnymi - 
wypadła pozytywnie. Oprócz interwencji 
w sprawach wagarowiczów lub sytuacji po
wodujących zagrożenie uczniów, także 
ochrcrSi/ w czasie dyskotek, realizujemy 
wspólnie ze strażą miejską programy wycho
wawcze, np. Bezpieczni w szkole, Zapobie
ganie agresji, Razem przeciw przemocy.

MONIKA LEWANDOWSKA, wicedy
rektor Gimnazjum nr 1 na Bemowie:
- Zdarzało się kilkakrotnie, że patrole 

strażników miejskich przyprowadziły do 
szkoły uczniów przyłapanych na paleniu 
papierosów. I na tym ich interwencja koń
czy się. My natomiast rozmawiamy z ich ro
dzicami, no i oczywiście z młodzieżą. To do
brze, że patrole pojawiają się w miarę regu
larnie w pobliżu naszego obiektu, który po
łożony jest w środku osiedla. Tym bardziej 
że zajęcia odbywają się nieraz do późnych 
godzin popołudniowych.

ANNA KAZIMIERCZAK, pedagog Gim
nazjum nr 14 na Ochocie:
- Pomoc świadczona naszej placówce 

przez patrole straży miejskiej nie jest stała, 
zdarza się sporadycznie. Ale to dobrze, że 
wiemy, iż możemy na nią liczyć w różnych 
trudnych sytuacjach. Obserwujemy np., że 
ich pojawienie się w pobliżu szkoły powo
duje, iż grupy starszej nieznanej nam mło
dzieży szybko się rozpierzchają bowiem 
młodzież ta proszona jest o wylegitymo
wanie się. Patrole skutecznie odstraszają 
nastoletnich palaczy.

LUCYNA KOWALSKA, dyrektor LO 
nr 10 im. Królowej Jadwigi na Mokotowie:
- Na razie trudno o większe efekty 

współpracy ze strażnikami, którzy od cza
su do czasu odwiedzają liceum. Myślę, 
że nasza intensywniejsza współpraca za- 
cznie się na wiosnę, ponieważ teren wo
kół naszej szkoły jest dosyć rozległy i je
go kontrolowanie jest konieczne. Na po
czątku roku szkolnego strażnicy przepro
wadzili w klasach pierwszych pogadanki na 
temat agresji wśród młodzieży. Pomaga
ją nam również w walce z nałogiem pale
nia nikotyny. Rodzice i nauczyciele współ
pracę ze służbami miejskimi przyjęli spo
kojnie i ze zrozumieniem. Sądzę, że mniej 
zadowoloni są z tego uczniowie, chociaż 
na pewno nie wszyscy.
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W korfballu i tańcu integracyjnym dzieciaki z Zespołu Szkół 
w Wyszkowie z sukcesami występują na arenie międzynarodowej, 
w pływaniu należą do krajowej czołówki. Do tego autorskie klasy 
i bogactwo kół zainteresowań. Wszystko to w miejscu, gdzie 
jeszcze kilkanaście lat temu rosły nadbużańskie chaszcze.

MATMA
W BANKU

Jolanta Wiśniewska, nauczycielka tańca, 
daje ostatnie wskazówki i za moment cały 
klub taneczny równym krokiem wchodzi na 
parkiet hali sportowej. Po minach widać, że 
młodych artystów zżera trema. I nic dziwne
go, bo na trybunach cała szkoła, ich koledzy, 
nauczyciele.

Stanisław Kadłubowski, nauczyciel mu
zyki, zaczyna od walca we własnej aranża
cji. A potem czas na popisowy taniec nowo
czesny dziewcząt podstawówki i gimnazjum.

ł .. y
1

r > 
/ j i

■

Izba Pamięci w wyszkowskim Zespole Szkół Fot. autor

Naprawdę świetna choreografia! Stroje mu
zyka i wkomponowany w nią ruch, pieczoło
wicie dobrane. Taka dawka profesjonalizmu 
to rzadkość w szkołach niemuzycznych.

Za chwilę na parkiecie króluje szkolny 
kabaret.
- „Pojedźmy na wycieczkę!” - błagają na

uczyciela dzieci.
- „Nie mam pieniędzy” - odpowiada z uda

wanym smutkiem.
Na to one - „Przyjdzie reforma i ci da’’...
- „12 groszy, tylko nie płacz proszę, 12 

groszy w zębach tu przynoszę”... z głośni
ków „leci” Kazik Staszewski. A cała sala 
nauczycieli w śmiech.

Podobnych słowno-muzycznych gagów 
było więcej. Ponad półgodzinną zabawę wy
reżyserowały trzy, znane ze swego poczu
cia humoru, nauczycielki: Ewa Winiarska, 
Renata Floriańczyk i Emilia Wojtkowska.

Tak to wyszkowski Zespołu Szkół był przyj
mowany do Klubu Przodujących Szkół.

Przyszłe gwiazdy

Starania o budowę szkoły „na polonezie", 
jak potocznie nazywa się tę część Wyszko
wa, rodzice rozpoczęli już na początku lat 
osiemdziesiątych. Wówczas też utworzono 
punkt filialny, a następnie samodzielną pla
cówkę. Jednak ówczesne warunki nauki 
i pracy dalekie były od tych, które uczniowie 
mają dziś. Lekcje odbywały się w robotni
czym hotelu i wynajmowanych pomieszcze
niach. Koniec barakowej przeszłości to rok 
1993, gdy oddano do użytku pierwszy seg
ment nowego budynku. W XXI wiek Zespół 

Szkół wkroczył już z nowoczesną pływalnią 
i pełnowymiarową halą sportową, a w ostat
nich dniach został przyjęty do Klubu Przodu
jących Szkół.

O tym, że placówka na „polonezie" nale
ży do elity szkół, można się przekonać już 
przekraczając drzwi. Półki wiszące na ścia
nach głównego holu aż urywają się pod licz
nymi trofeami, medalami, pucharami. Najwię
cej zdobyczy pochodzi z zawodów pływac
kich - priorytetowej dyscypliny uprawianej 

w tej szkole. Nie byłoby sukcesów, gdyby nie 
kadra instruktorów, na czele z Arturem Pa
czyńskim. Osobom interesującym się wy
czynowym pływaniem postaci tej nie trzeba 
przedstawiać. Wicemistrz Europy żabką, 
osiemnastokrotny mistrz Polski, wielokrotny 
rekordzista kraju. Niektóre jego wyniki nadal 
figurują na liście najlepszych w Polsce. Te
raz do podobnych sukcesów chce dopro
wadzić swych podopiecznych w Wyszko
wie. Zbigniew Szczerba trenera Paczyńskie
go ściągnął tu aż z Raciborza, czyli przeszło 
400 km.

Pływanie to jedna z najtrudniejszych i wy
magających ogromnego wysiłku dyscyplin 
sportu. Dziesięcio-jedenastoletnie dzieci 
pod bacznym okiem instruktora ćwiczą przez 
półtorej godziny z rana i dwie po południu. 
Sam trening jest ciężki, jednak w pełni do
stosowany do sił i możliwości małych spor
towców. Artur Paczyński potrafi zmobilizować 
swoich podopiecznych do pracy, zachęcić, 
pokazać, że warto pracować nad sobą. 
Uczniowie go słuchają i posłusznie wykonu
ją polecenia.

W ostatnim czasie pływanie stało się naj
bardziej popularną dyscypliną sportu w Ze
spole Szkół. Obecnie pod okiem specjalistów 
trenuje ją ponad T20 uczniów. Dzieci przy
chodzą na trening z wielkimi nadziejami 
i marzeniami. Ich idolami są Otylia Jędrzej
czak czy też australijski mistrz lane Thorpe, 
ze względu na swoją szybkość zwany torpe
dą. Wierzą że kiedyś to o nich z zachwytem 
będzie mówił cały świat.

Już teraz podopieczni Artura Paczyń
skiego grają pierwsze skrzypce na Mistrzo

stwach Polski. Iga Kalinowska, jedna 
z uczennic, zdobyła 7 złotych medali na 
tej najważniejszej w kraju imprezie. Do te
go 3 srebrne i tyleż samo brązowych. Ka
rolina Szczerba i Katarzyna Dąbrowska 
mają na koncie po jednym medalu z najcen
niejszego kruszcu i po kilka tytułów wicemi- 
strzyń kraju.

Kolejnym sportem, w którym uczniowie 
od lat brylują na różnych arenach, jest kor- 
fball. Dyscyplina ta, łącząca w sobie ele
menty koszykówki i piłki ręcznej, dynamicz
nie się rozwija w polskich podstawówkach 
i gimnazjach. Obecnie należy, obok uniho- 
keja, do najbardziej popularnych. A wyszkow
ski „korfball team” od lat nie ma sobie rów
nych w kraju. Godnie też reprezentuje Pol
skę za granicą. Z mistrzostw Europy już 
dwukrotnie wracali z medalami.

To efekt po prostu systematycznej pracy 
uczniów i instruktorów. Po wtóre, wspólnych 
obozów sportowych w kraju i za granicą. Zi
mą uczniowie utrzymują kondycję, jeżdżąc 
na nartach, łyżwach i sankach. Latem zaś 
żeglując i uprawiając kajakarstwo oraz nar
ciarstwo wodne.

Nie brakuje też zajęć pozalekcyjnych. Mło
dzież ma możliwość uczestnictwa w lekcjach 
aerobiku i karate. Do jej dyspozycji jest rów
nież siłownia. Pasjonaci tańca mogą rozwi
jać swoje talenty na dodatkowych zajęciach.

Coś dla ducha

Choć sport w życiu szkoły ogrywa kluczo
wą rolę, Zespół Szkół może się poszczycić 
także wieloma innowacjami w nauczaniu 
przedmiotowym. Na szczególną uwagę za
sługuje Klasa Autorska Młodych Matema
tyków. Jej uczniowie mają o godzinę więcej 
chemii i fizyki, a matematyki uczą się w roz
szerzonym zakresie.
- Dodatkowe godziny przedmiotów ści

słych przeznaczone są na naukę poprzez za
bawę - mówi Renata Karsznia, wychowaw
czyni i autorka programu. - Dzieci przygo
towują gry planszowe, na podstawie któ
rych rozwiązują równania. Cała zabawa ma 
formę rywalizacji. Każde dobrze rozwiązane 
zadanie to ruch pionkiem na planszy. Wygry
wa ten, kto pierwszy ukończy całągrę. Dzie
ci wytężają więc wszystkie swe siły, aby 
zwyciężyć.

Ciekawostką są także lekcje matematy
ki, które odbywają się... w zaprzyjaźnio
nym banku. Tam od naczelnika kredytów 
dzieci uczyły się m.in. liczenia oprocento
wania oraz odsetek od kredytów. Sprawdze
nie zdobytej wiedzy odbyło się w formie 
konkursu, przypominającego telewizyjny 
quiz 1 z 10. Rywalizacja była zacięta.
- Dzieci rozwiązywały zadania z wcze

śniej przerobionych tematów - mówi Rena
ta Karsznia. - Zwycięzca otrzymał nagrodę 
200 zł, miejsca drugie i trzecie wyróżniono 
książkami.

Nie tylko w banku młodzi matematycy 
zdobywają dodatkową wiedzę. Raz w tygo
dniu goszczą na warsztatach w ogólniaku. 
Tam wspólnie z licealistami z młodszych 
klas rozwiązują zadania.

Część zajęć przeznacza się też na mate
matykę... w języku angielskim.

Integracja

Ważną częścią szkolnej rzeczywistości 
są klasy integracyjne, funkcjonujące według 
specjalnie opracowanego programu. Każ
de dziecko ma swój ściśle określony rytm 
pracy.
- Dzieci chore uczą się od rówieśników 

zasad postępowania w różnych sytuacjach 
- mówi Katarzyna Mroczkowska, pedagog 
wspierający. - Na przykład uczeń z auty
zmem ma obowiązek opieki nad klasowym 
królikiem. Musi go karmić każdego dnia. 
W ten sposób uczy się odpowiedzialności. 
Jak on bardzo przeżywa swoje obowiązki. 
Wkłada w nie całe swoje serce.

Jedną z form integracji są zajęcia tańca, 
które stały się jedną z wizytówek Zespołu 
Szkół. Jego uczniowie dwa lata z rzędu wy
walczyli wicemistrzostwo Europy w tańcu 
integracyjnym.

Choć szkoła jest ogromna, sprawia wra
żenie przyjaznej i przytulnej. Do tego wypo
sażenie. Dwie pracownie komputerowe za
opatrzone w sprzęt, którego uczniom po
zazdrościć mogą w niejednej firmie. A każ

da „maszyna” wyposażona w stałe, i co waż
niejsze, szybkie łącze internetowe.

W jasnych i przestronnych salach rzutni
ki pisma i multimedialne projektory. Co jed
nak najważniejsze, to nie droga dekoracja, 
lecz mocno eksploatowana pomoc dydak
tyczna. Dzięki temu tu dzieci nie nudzą się, 
słuchając o wojnie trojańskiej, lecz ogląda
ją jej symulację. Podobnie jest na polskim, 
fizyce czy też chemii, gdzie uczniowie pod
glądają doświadczenia niemożliwe do wyko
nania w ich pracowni.

Nie byłoby tego, gdyby nie przedsiębior
czość dyrektora.
- Od 1 września zostaliśmy przekształce

ni w zakład budżetowy - mówi Zbigniew 
Szczerba. - Ułatwiło to nam pozyskiwanie 
środków. Mamy sporo wolnych pomiesz
czeń, które wynajmujemy szkole wyższej, 
a także firmom. Przez ostatnie dwa lata po
zyskaliśmy dodatkowo blisko 100 tys. zł, za 
które kupiliśmy pomoce dydaktyczne.

Zespół Szkół w Wyszkowie tętni życiem 
nie tylko w czasie lekcji, światła palą się tu 
do późnych godzin. Na hali i basenie trenu
ją sportowcy, przed komputerami ślęczą 
przyszli informatycy, a w innych pomieszcze
niach dzieci uczą się angielskiego, tańca 
lub rzeźbią muskulaturę na siłowni. Bo ta 
szkoła jest dla większości młodych miesz
kańców naprawdę swoistym środowisko
wym centrum. Miejscem nie tylko nauki, ale 
i spędzania wolnego czasu. I o to właśnie 
chodzi!

MACIEJ KUŁAK

POTRZEBNE
Musimy wziąć pod lupę 
gminne projekty budżetów 
i sprawdzić, ile pieniędzy 
zaplanowano na utrzymanie 
rady, urzędu, a ile na oświatę 
- apelował ANDRZEJ 
RADZIKOWSKI na pierwszym 
w tym roku posiedzeniu 
Komisji Socjalnej i Ochrony 
pracy ZG ZNP.

T
eraz, kiedy ważą się losy finansów 
oświaty, okręgi powinny zobowiązać 
swoich prezesów w terenie do ta
kiej analizy. Są już bowiem sygnały, że wy

datki na utrzymanie samorządu rosną np. 
o 2-3 proc., a na szkoły maleją o 5-6 proc., 
choć subwencja na jednego ucznia wzrasta.
- Przeanalizowałam projekty budżetów 

szkół i okazało się, że są one mniejsze co 
najmniej o 30 proc, w stosunku do ubiegłe
go roku - mówiła Maria Korbal, radna i pre
zes ZNP w Pułtusku. Nie obeszło się więc 
bez interwencji u burmistrza. Efektem bę
dzie program naprawczy.

Problem jednak w tym, że nie wszyscy 
prezesi potrafią czytać tego typu doku
menty.
- Budżety konstruowane są w sposób 

nieczytelny. Taki właśnie skonstruowano 
w Rzeszowie - twierdził Ryszard Grędys, 
przewodniczący Komisji. - Prosiłem skarb
nika, aby mi wytłumaczył punkt po punkcie, 
gdzie są te dodatkowe 40 min zł na zada
nia oświatowe, o których mówił prezydent. 
Oznajmiłem, że takiego projektu nie zaopi
niuję.
- Pieniędzmi z puli szkolnictwa najła

twiej jest manipulować, co samorządy robią 
nagminnie - mówili inni. Nie bez winy są tu 
Rady Pedagogiczne, które mało rzetelnie 
przykładają się do opiniowania finanso
wych projektów swoich placówek, do cze
go są zobowiązane.

Wiceprezes ZNP Janin Jura podkreśliła, 
że słabą stroną Związku jest nieegzekwo- 
wanie przez prezesów projektów budże
tów od samorządów. Jednocześnie przy
pomniała, że w tegorocznej subwencji są 
środki na waloryzację wynagrodzeń dla 
pracowników niepedagogicznych, co po
winno być ujęte w projektach budżetów po-
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O I Kongresie Edukacyjnym, z JANEM RURANSKIM, 
prezesem WSiP, który go organizuje, 
rozmawia Wojciech Sierakowski.

- Bądźmy szczerzy Panie Prezesie - czy 
Kongres to bardziej chwyt promujący naj
większe wydawnictwo edukacyjne w Pol
sce, czy rzeczywiście próba przeprowa
dzenia głębokiej dyskusji o przyszłości 
edukacji?

- Z pewnością pan wie, że nasze Wydaw
nictwa nie tylko wydają dziesiątki, a nawet 
setki książek edukacyjnych, ale od lat są tak
że promotorem szeregu inicjatyw edukacyj
nych. Temu też służą organizowane także od 
lat m. in. spotkania nauczycieli. W ten sposób 
chcemy realizować naszą misję, którą najlepiej 
oddawałoby hasło - „Pomagamy uczyć”. Je
śli dotąd odbywały się one raczej w kameral
nym gronie, to w tym roku na wspólne obrady

BYSTRE OKO
szczególnych gmin. Należałoby więc to 
sprawdzić.

Zdaniem Andrzeja Radzikowskiego po
równanie niektórych wskaźników nie wy
maga kursu z księgowości. Na pierwszy 
rzut oka można zauważyć, że np. na admi
nistrację samorządową zaplanowano 103 
proc, ubiegłorocznych wydatków, a na 
oświatę tylko 98. Warto przy okazji przyjrzeć 
się też innym wydatkom na cele społeczne, 
w tym na walkę z bezrobociem. Przypo
mniał, że zgodnie z ustawą o dostępie do 
informacji publicznej gmina ma obowiązek 
udostępnienia nie tylko partnerom społecz
nym, ale każdemu obywatelowi oficjalnego 
dokumentu.
- Samorządy są zdemoralizowane, dla

tego muszą być pod kontrolą społecznego 
nadzoru, tym bardziej że takie instytucje 
jak Regionalna Izba Obrachunkowa, proku
ratura czy Państwowa Inspekcja Pracy są 
mało skuteczne - podsumował. Ale praw
da jest również taka, że związkowcy rzad
ko korzystają z takich instytucji jak PIP. 
W ubiegłym roku wnieśli zaledwie 0,03 
proc, wszystkich wniosków o kontrole.
- Jednak nie zawsze jest to proste - 

twierdziła Joanna Wąsala, prezes Okrę
gu Wielkopolskiego ZNP. - Mało kto decy
duje się na ściągnięcie kontrolerów do pla
cówki, w której pracuje, bo wiadomo, czym 
to grozi.

To samo dotyczy części dyrektorów. 
- Przyjmują postawę asekuracyjną, nie chcą 
nadstawiać głowy i najchętniej wyręczaliby 
się związkami zawodowymi. Ale bywa i tak, 
że kiedy sprowadzą kontrolerów, niewiele 
z tego wynika, bo wójt czy burmistrz twier
dzi, że pracodawcąjest dyrektor, więc niech 
sobie sprzeda telewizor i zaspokoi np. rosz
czenia pracownika - mówili zebrani.

Członkowie komisji uzgodnili tematy, ja
kie zostaną ujęte w programie najbliższego 
szkolenia, zaplanowanego na koniec mar
ca w Zakopanem. A będą to: realizacja za
kładowego funduszu socjalnego w nowych 
uregulowaniach prawnych, sprawowanie 
nadzoru społecznego nad pracowniczymi 
kasami zapomogowo-pożyczkowymi, ochro
na pracy w świetle prawa unijnego. Ponad
to przewidziane są warsztaty dotyczące 
m.in. przeprowadzania procedury powy
padkowej w zakładzie pracy.

IZA KUJAWSKA 

zaprosiliśmy ludzi oświaty z całej Polski. Bę
dą wśród nas zatem nie tylko nauczyciele, ale 
także metodycy, dyrektorzy szkół, kuratorzy, au
torzy podręczników szkolnych. Gośćmi tak za
planowanego I Kongresu Edukacyjnego będą 
także przedstawiciele rządu, parlamentarzyści 
i inne osoby odpowiedzialne za polską eduka
cję. To pozwala wierzyć, ze nasz Kongres sta
nie się miejscem naprawdę wszechstronnej wy
miany myśli i doświadczeń.

- Pytanie, czy trzy dni, bo na tyle Kon
gres jest zaplanowany, wystarczą? Dość 
powiedzieć, że po czterech latach w każ

JAKA EDUKACJA
DLA PRZYSZŁOŚCI
dej z nowych części zreformowanej oświa
ty ujawniły się problemy wymagające wie
logodzinnych debat.
- Program I Kongresu Edukacyjnego skła

da się z dwóch części. W pierwszej przewi
dujemy wykłady właśnie ekspertów i to tu zo
staną poruszone problemy natury ogólnej, 
ważne dla wszystkich pedagogów. Drugi 
dzień Kongresu to odbywające się równole
gle konferencje przedmiotowe. W niej to za
mierzamy prowadzić liczne panele dyskusyj
ne i mam nadzieję, że nie mniej owocne 
dyskusje uczestników. Od sprawności pro
wadzących te dyskusje, a także liczby ich 
uczestników zależeć będzie, w jaki sposób 
przedstawione zostaną najważniejsze pro
blemy edukacji i szeroko rozumianego ryn
ku szkolnego.

- Co zatem dziś, na dwa miesiące przed 
włączeniem się naszego kraju w struktu
ry Unii Europejskiej, staje się, Pana zda
niem, najważniejsze dla polskiej oświaty?

- Nie bez powodu przewodnie hasło Kon
gresu brzmi „Polska szkoła w Unii Europej
skiej”. Bowiem nasze wejście do Unii będzie 

•* '

1

miało wręcz ogromny wpływ na wszystkie 
sfery naszego życia. W tym również na edu
kację. My wciąż nie zdajemy sobie sprawy, 
przed jak olbrzymim wyzwaniem stoimy. 
O tym także chcemy w ciągu tych trzech dni 
powiedzieć. Chodzi przecież o to, aby jak 
najlepiej wykorzystać rodzące się możliwości.

- Biorąc pod uwagę unijną zasadę nie- 
ingerowania w sprawy edukacji w poszcze
gólnych krajach, czy rzeczywiście można 
sądzić, że szkoła ulegnie gruntownym 
zmianom?

- Jestem pewny, że czekają nas zmiany. 
Choć dyrektywy unijne, o których Pan wspo
mina, nie ingerują w edukację, jak w inne ob
szary, to przecież Komisja Europejska daje 

pewne wskazówki co do pewnej unifikacji 
także w tym obszarze. Po wtóre, trzeba mieć 
w pamięci dokonujący się postęp naukowy 
i techniczny, odciskający się także na edu
kacji.

Jak wskazuje większość badań futurolo
gicznych prowadzonych przez dydaktyków 
i naukowców, już w najbliższych latach domi
nującym środkiem przekazu wiedzy stanie 
się Internet. Prawdopodobnie już po 2010 
roku co najmniej 75% materiałów edukacyj
nych będzie docierać do szkół i do poszcze
gólnych uczniów za pośrednictwem tej global
nej sieci. Dlatego właśnie wykorzystywanie 
nowych technologii w edukacji jest kolejnym 
tematem, który zamierzamy podjąć na Kon
gresie. Dla nas jest on bardzo ważny, bo to, 
np. w jaki sposób zaistnieje e-learning, będzie 
miało duże znaczenie także dla wydawców.

- Czyżby WSiP planował e-ucieczkę do 
przodu?

- Nie uciekając od bieżących problemów, 
chcemy właśnie zrobić taki krok w przyszłość. 
Czego dzisiaj najbardziej oczekuje się od 
szkoły? Przede wszystkim, że przygotuje 
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młodych ludzi do skutecznego, pomyślnego 
funkcjonowania i poruszania się na rynku 
pracy. Jak sprostać temu zadaniu, jak uczyć 
bycia przedsiębiorczym? - to kwestia, która 
będzie przedmiotem dyskusji podczas Kon
gresu. Także i na łamach waszego tygodni
ka pisaliście zresztą o tych sprawach wielo
krotnie. WSiP chce zatem przetrzeć wiele 
nowych w tym względzie ścieżek. Liczę, że 
pomoże w tym I Kongres Edukacyjny.

Jest jednak jeszcze jeden temat, który trze
ba rozważyć na nowo. Choć ucichły echa 
wstrząsających wydarzeń, które miały miej
sce w jednym z toruńskich techników, to pro
blem agresji w szkole nie przestał istnieć. Na 
Kongresie będziemy rozmawiać o sposobach 
przeciwdziałania temu zjawisku. Tym bardziej 
że WSiP od lat przecież wydaje literaturę psy- 

chologicznąi pedagogiczną pomagającą na
uczycielom w ich pracy wychowawczej.

- Jak rozumiem, przyjrzymy się też wa
szej ofercie wydawniczej?

- Oczywiście, bo Kongresowi będzie towa
rzyszyło Forum Książki Edukacyjnej. Tam za
prezentujemy wszystkie nowości WSiP, a jest 
ich niemało. Perełką wśród nich są niedaw
no odnalezione notatki nastolatki, która mia
ła szczęście brać udział w zajęciach na temat 
podstaw fizyki, prowadzonych przez Marię 
Skłodowską-Curie. Okazuje się, że nasza 
noblistka była nie tylko wybitnym naukow
cem, ale też doskonałym dydaktykiem.

Nowością będzie też Encyklopedia Unii 
Europejskiej. Książka, pomocna w usystema
tyzowaniu informacji o wspólnocie, przedsta
wia wiedzę o genezie i rozwoju UE oraz 
konsekwencjach integracji europejskiej. My
ślę, że każdy znajdzie wśród publikacji WSiP 
coś dla siebie, wszak corocznie wydajemy 
ponad 700 tytułów.

- Zapisując się zatem do kongresowej 
dyskusji, dziękuję za rozmowę.

http://www.hp.pl/konkurs_eko
ioon%25c5%2584o.powtok%25c2%25aehp.com
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Handlował na bazarze i zarabiał sześć razy więcej niż nauczyciel. 
A jednak czuł, że takie życie - choć dostatnie-jest płytkie 
i nieciekawe. Wybrał się więc na studia... teologiczne.
Nie tylko z racji swoich przekonań.GURU

Stanisława Cydzika od zawsze niepo
koiła młodzież wałęsająca się po mieście 
bez celu, niemająca gdzie realizować swo
ich zainteresowań, pasji. Chciał coś z tym 
zrobić. Na początek w jednym z bloków wy
gospodarował miejsce na świetlicę - kupił 
trochę gier stolikowych i założył kółko sza
chowe. Niby nic wielkiego, ale dla dzieci, 
które nie miały co ze sobą zrobić, była to re
welacja. Fama, że jest takie miejsce, gdzie 
można przyjemnie spędzić czas, szybko ro
zeszła się po Kleosinie. Dzieci przybywało. 
Gdy nadeszła pierwsza zima, świetlica pę
kała w szwach - mogła pomieścić trzydzie
ści osób, a przebywało w niej sto - od pierw
szaków do prawie dorosłych dryblasów.

Wtedy Stanisław Cydzik, lat 35, kateche
ta w Zespole Szkół w Kleosinie i przewod
niczący Rady Gminy w Juchnowcu, zabrał 
się do uruchamiania drugiej. W piwnicy blo
ku zaczął od sprzątania i remontu. Pierwsza 
przekształciła się ostatecznie w świetlicę 
socjoterapeutyczną dla uczniów szkoły pod
stawowej. Druga w otwarty klub dla star
szej młodzieży. Założył też trzecią - w pobli
skim Księżynie.

Co radny, to radny

W Kleosinie, ni to mieście, ni to wsi przy
legającej do samych granic Białegostoku, 
mieszka od dziewiątego roku życia. Pamię

ta, że z kolegami z podstawówki po lekcjach 
też wałęsali się po ulicach i osiedlach bez ce
lu, bo nie mieli dokąd pójść. Jedną z niewie
lu atrakcji była świetlica w oddalonej o dwa 
kilometry jednostce wojskowej, w której znaj
dował się stół do ping-ponga. Chętnych do 
gry było wielu, więc godzinami czekali w ko
lejce. Minęło prawie ćwierć wieku i...
- Zmieniło się tylko to, że przybyło parę blo

ków i liczba mieszkańców wzrosła do pra
wie 5 tys. - opowiada Cydzik. - Ale zrobiło się 
bardziej niebezpiecznie. Młodzież zbierała 
się pod sklepem z piwem, na klatkach scho
dowych i w różnych podejrzanych miejscach, 
w których nikt jej nie kontrolował. Palenie pa
pierosów i picie alkoholu stało się normą.

Skoro zostałeś wiceprzewodniczącym Ra
dy Gminy, nadszedł czas to zmienić - powie
dział sobie Stanisław Cydzik. W końcu co 
radny, to radny. Mógł teraz łatwiej wygospo
darować środki na świetlice, choć - jak szyb
ko odkrył - nie musiał szukać ich daleko, wy
korzystał m. in. gminny fundusz do walki 
z alkoholizmem, wszak wiele dzieci wywo
dziło się z rodzin patologicznych.

Świetlice powstały na fali entuzjazmu. Ale 
szybko pojawiła się proza życia w postaci 
pytania: kto będzie je utrzymywał? Zwłaszcza 
że zatrudniono w nich pedagogów i opieku
nów. W budżecie gminy znalazły się środki, 
ale niewystarczające. Chcąc, nie chcąc, Sta
nisław Cydzik zainicjował nową akcję - poszu

kiwania sponsorów. Jednak - aby móc korzy
stać z pozyskiwanych w ten sposób funduszy 
- musiał założyć organizację posiadającą 
osobowość prawną i konto bankowe.

Tak powstało „Źródło" - Stowarzyszenie 
Pomocy Osobom Zniewolonym i Dotkniętym 
Zniewoleniem. Zniewolonym alkoholem i ni
kotyną, uzależnionym od gier hazardowych, 
komputerowych i wszelkich automatów. Sta
nisław Cydzik został pierwszym prezesem. 
A u wielu kleosinian, także nauczycieli, wy
zwoliły się dotąd uśpione społecznikowskie 
aspiracje. Do prowadzenia zajęć komputero
wych zgłosiła się informatyczka Renata Ka
linowska z Zespołu Szkół im. Jana Pawła II 
oraz jej koleżanka Jolanta Nieborak, na
uczycielka edukacji elementarnej, która zosta
ła nowym prezesem stowarzyszenia.

Pani Jola przyznaje, że bakcylem społecz
nikowskim zaraziła się od Stasia. Zanim po
wstały świetlice, organizował on za pozyska
ne od sponsorów pieniądze akcję mikołajkową. 
Pomagała mu wtedy rozwozić paczki. Zrozu
miała, że dla dziecka, które pierwszy raz w ży
ciu zostało czymś obdarowane, nie jest waż
ne, ile kosztował prezent, lecz sam gest. Ak
cja ta trwa nadal. Jest stałym elementem Świąt 
Bożego Narodzenia. Wspierają ją instytucje: 
Urząd Gminy, Zepter, „Hellena”, Caritas i inni, 
oraz dzieci. Ostatnio Szkolne Koło PCK prze
znaczyło na ten cel 400 zł. Angażują się też po
zostali nauczyciele - pedagog szkolny i wycho
wawcy klas, którzy obok Gminnego Ośrodka 
Opieki Społecznej najlepiej wiedzą w których 
domach bieda piszczy.

Klucz do duszy

Pierwsi do świetlicy socjoterapeutycznej 
przychodzą przed 15. Ostatni wychodzą o 19. 
Gwarno jest jak w ulu. Zajęcia prowadząjed- 
nocześnie wychowawczynie - plastyczka 
Małgorzata Nieścior i specjalistka od muzy- 
koterapii Magdalena Pietryńko. Obydwie 
panie z reguły realizują wspólny temat, uzgod
niony z psychoterapeutką Jolantą Wace- 
wicz. Podstawowy cel - nauczyć dzieci wy-

Stanisław Cydzik zmienił życie kleosińskiej mło
dzieży

rażania uczuć. Temu służy rysunek, malar- 
stwo, muzyka. Zachęcająje do odblokowania 
lęków, stresów i urazów wyniesionych z do
mu. Wiele czasu poświęcają na indywidual
ne rozmowy. Często są jedynymi, którym 
dzieci zwierzają się ze swoich problemów, 
doznanych krzywd i głęboko ukrytych myśli.

- Bywa jednak, że dziecko przychodzi 
i od razu widać, że jest przybite jakimś nie
szczęściem. Siedzi milczące, nos na kwin
tę - opowiada Magdalena Pietryńko. - Nie 
można zostawiać go z czarnymi myślami. 
Tak długo dopasowujemy kluczyki do jego 
duszy, aż się otworzy. Musimy nauczyć na
szych wychowanków rozmawiania i wyraża
nia uczuć, bo jeśli nie, to jedynym ich języ
kiem będzie agresja.

Praca z rodzicami zwykle zaczyna się od 
budowania przyczółków. Najczęściej od 
wspierania matki, do tej pory bezradnej ofia
ry znęcającego się nad nią i dziećmi męża- 
-alkoholika. Udzielona pomoc, choćby pod- 
powiedź, jak zneutralizować oprawcę, wysy-

Nad bezpieczeństwem uczniów ze wszystkich ponad 800 szkół 
warszawskich czuwa 106 patroli szkolnych straży miejskiej. 
Rok temu było ich tylko 20. W jednym, kontrolującym Pragę 
Południe, od września jeździ AGNIESZKA JARZĄBEK, 
z zawodu nauczycielka.

TROPICIELE
D

wuosobowe patrole szkolne - na 
Pradze Południe jest ich po 4 na 
każdej zmianie - wyruszają w swo
je rewiry o 6.45. Do dziesiątej wieczorem 

krążą w pobliżu placówek oświatowych, 
boisk, parkingów, objeżdżają skwery, place 
zabaw. Lustrują przystanki autobusowe 
i okolice garaży, gdzie często dochodzi do 
wymuszeń i pobić. Zadaniem patroli szkol
nych jest też zbieranie informacji o miej
scach wagarowania i takich, w których gro
madzi się element przestępczy.

Przez kilka godzin obserwuję pracę ran
nego patrolu z tylnego siedzenia radiowo
zu. Za kierownicą- Sławomir Oleszczuk, 
starszy strażnik, obok Agnieszka Jarząbek, 
inspektor. Wysoka, doskonale prezentuje 
się w ciemnogranatowym mundurze. Przy 
pasie ma kajdanki, pałkę i gaz łzawiący. 
Od razu więc pytam, jak często z nich ko
rzysta.
- Na razie tylko jeden raz użyłam kajdan

ków, gdy trzeba było obezwładnić mężczy
znę podejrzanego o narkotyki - mówi straż
niczka. I dodaje, że z pozostałych „atrybu
tów władzy” nie musiała jak dotąd korzy
stać. Jako pedagog wie, że słowem więcej 
można zdziałać niż represją.

Przez 11 lat uczyła w klasach I-III w jed
nej z niewielkich mazowieckich gmin. Była 
też radną i przyczyniła się do zbudowania 
nowej szkoły w swojej miejscowości. Strój 
cywilny na mundur zamieniła 6 lat temu. Po 
urlopie macierzyńskim przeprowadziła się 
z rodziną do Warszawy. Szukała pracy 
w szkole, ale nie znalazła. Za namową ko
leżanki trafiła do Straży Miejskiej. Przez 
kilka lat pracowała w referacie profilaktyki. 
Prowadziła w szkołach prelekcje na temat 

odpowiedzialności prawnej nastolatków, 
agresji, przemocy, bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. Przydały się doświadczenia 
z pracy pedagogicznej. Ale zdobyła też no
we. Szkoła inaczej wygląda, gdy obserwu
je się ją z dala od tablicy. Teraz, gdyby 
miała tam wrócić, mocno by się nad tym za
stanawiała. Nauczyciele są często bez
bronni wobec uczniowskiej agresji.
- Mamy pod opieką 20 praskich szkół 

w sektorze ulic: Marsa, Ostrobramskiej 
i Wiatracznej - mówi kierowca. - W każdej 
jest wywieszona informacja o tym, że pla
cówka objęta jest nadzorem patrolu szkol
nego. Podane są telefony: alarmowy do 
Straży Miejskiej - 986 i na Policję - 997. 
Ponadto dyrektorzy dzwonią do nas na ko
mórkę.

Kręcimy się ulicami, objeżdżamy szkoły. 
Wagarowiczów i palaczy najwięcej wyła
puje się przed ósmą: na boiskach, w par
kach, przy garażach, na klatkach schodo
wych. - Legitymujemy i zawozimy do szko
ły - mówi pani Agnieszka. - Przekazujemy 
dyrekcji lub wychowawcom. A oni zawiada
miają rodziców - niektórzy z nich dowiadu
ją się, że ich dziecko przez trzy miesiące nie 
zjawiało się w szkole. Każdego dnia mamy 
takich gagatków. Niektórzy próbują ucie
kać i czasem im się to udaje.
- Twarze się powtarzają - uzupełnia star

szy strażnik. - Wagary, papierosy i alkohol 
to zmora praskich szkół.

Kierujemy się w stronę słynącego ze złej re
putacji osiedla przy ul. Dudziarskiej. Mieszka 
tu sporo rodzin z marginesu społecznego. - 
To jedno z ulubionych miejsc wagarowiczów. 
Lubią przesiadywać na klatkach schodowych 
i po mieszkaniach kolegów, bo tu wszystko 

wolno - opowiada strażnik. - Dzieją się tu róż
ne rzeczy, nie wyłączając narkotyków i kra
dzieży, ale my możemy tylko legitymować 
podejrzanych. Kiedy natomiast zachodzi po
trzeba zrewidowania, z pomocą przychodzi 
nam policja. Zresztą z 40 patrolami szkolny
mi jeżdżą także jej funkcjonariusze.

Zdarza się, że patrol łapie uciekinierów 
z ośrodków szkolno-wychowawczych czy do
mów dziecka. Wtedy albo odwozi ich do pla
cówek, a jeśli trudno ustalić tożsamość lub 
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Wagarowicze i palacze to największy problem praskich szkół

miejsce pobytu, kontaktuje się z sekcją ds. 
nieletnich w Komendzie Rejonowej Policji, 
która sprawdza, czy zatrzymani nie są na li
ście poszukiwanych.

Ale teraz strażnicy będą sami mogli to 
sprawdzić. 26 stycznia weszła nowa usta
wa, która rozszerza ich dotychczasowe 
uprawnienia. - Uzyskaliśmy dostęp do baz 
danych osobowych i bazy ewidencji pojaz
dów, choć wprowadzenie w życie ustawy 
jeszcze potrwa - mówi pan Sławomir.
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Małgorzata Nieścior (z lewej) i Magdalena Pietryńko starają się ze swoimi podopiecznymi przede wszyst
kim rozmawiać.

tając go na przymusowe leczenie, z reguły 
okazuje się zbawienna. Ustaje piekło ro
dzinne. Dzieci odżywają.

Dobro kiełkuje

Świetlica dla starszej młodzieży na pierw
szy rzut oka rozczarowuje. Pusta piwnica, 
gołe ściany i tylko dwa stoły do ping-ponga, 
z tyłu kącik szachowy. - Młodzieży tej nie raj
cują wymyślne sprzęty i gadżety, znudzą im 
się już po dwóch tygodniach. Ona potrzebu
je kogoś, kto da im swój czas - mówi Stani
sław Cydzik.

Zawsze przebywa tu średnio ponad dwu
dziestu chłopców i kilka dziewcząt. Zwłasz
cza szachiści pilnie trenują. Właśnie zbliża 
się turniej w Juchnowcu. Przychodzą kiedy 
na klatkach schodowych robi się nudno, 
a pod sklepem zimno. Nie odstrasza ich na
wet rygorystyczny regulamin. Nie wolno pa

BUMELANTÓW
Podczas patrolowania swoich rejonów 

strażnicy zaglądają do szkół, najczęściej 
do gimnazjów, gdzie, jak wiadomo, mło
dzież jest najbardziej rozbrykana.

Zatrzymujemy się przy Gimnazjum nr 22 
z wygasającą podstawówką. Dyrektor Bar
bara Hamera wita patrol słowami: „co dziś 
narozrabialiśmy”? W podobny sposób na 
widok strażników reagują w innych szko
łach. Dyrektorka twierdzi, że od kiedy po
jawiają się patrole, bywa, że i dwa razy 
dziennie, uczniowie i nauczyciele czująsię 
bezpieczniej. Dlatego proszą je także 
o opiekę w czasie dyskotek. Jak większość 
również i ta szkoła ma problemy z wagaro
wiczami i palaczami.
- Niedawno palący uczniowie doprowa

dzili nas do właścicielki sklepu, która sprze
dawała nieletnim papierosy na sztuki, co 
jest surowo zabronione. Teraz będzie tłuma
czyć się z tego w sądzie grodzkim - opo
wiada pani Agnieszka.

Wśród dyrektorów są jednak i tacy, któ
rzy niechętnie widzą w szkole strażników 
i z oporami korzystają z ich pomocy. Sądzą 
że w ten sposób ochronią reputację szko
ły. -Tłumaczymy, że nie jesteśmy po to, że
by represjonować, tylko pomagać - podkre
śla pan Sławomir.
- Bo co dziś może zrobić dyrektor lub wy

chowawca, gdy rodzice odmawiają współpra
cy albo na wszelkie sposoby chronią swoje 
rozbrykane latorośle - mówi pani Agniesz
ka, - Coraz częściej się zdarza, że uczeń 
Przychodzi do szkoły, ale nie chce iść na 
łekcję. Pytają nas, co w takich przypadkach 
mają zrobić, bo często nie ma kontaktu z ro
dzicami. Wówczas - jak uczyli nas na kur
cie prawnicy - dyrektorzy powinni to zgłaszać 
do sądu rodzinnego, bo takie zachowania są 

lić, przeklinać i przychodzić w stanie nie
trzeźwym. Kara, zwłaszcza zimą - zakaz 
wstępu do świetlicy przez kilka dni, jest w ich 
odczuciu dotkliwa. Doskwiera im taki zakaz.

Ale aniołkami nie są i zdarzają się wpad
ki. W pierwszy dzień ferii zimowych zjawił się 
pijany gimnazjalista. - Nie ma większego 
utrapienia jak nietrzeźwy kilkunastolatek - 
mówi Piotr Przeździecki, opiekun-koordy- 
nator. - Dostaje głupawki. Nie potrafi siebie 
kontrolować i zakłóca porządek. Nie reagu
je na nic. Musiałem wezwać policję.

Zdarzały się włamania. Skradziono m. in. 
czajnik bezprzewodowy i paczki świąteczne. 
Sprawców nie wykryto. Czy byli wśród nich 
bywalcy świetlicy? - nie wiadomo. Wiadomo 
tylko, że kilku z nich jest notowanych w kar
totekach policyjnych. Stanisław Cydzik uwa
ża jednak, że nie należy załamywać rąk 
chwilowymi porażkami. Bo, jak powiadał oj
ciec Pio, „diabła diabłem nie zwyciężysz”.

równoznaczne z nierealizowaniem przez 
ucznia obowiązku szkolnego.
- Dyrekcje placówek nie powinny też zwle

kać ze zgłaszaniem innych spraw do straży 
czy na policję - uzupełnia pan Sławomir. - 
Chodzi tu o zastraszenia, pobicia, kradzieże, 
wymuszenia. Ostatnio jedna z matek powia
domiła nas, że jej córka, pobita i upokarzana 
przez koleżanki, boi się iść do szkoły. Innej 
grożono przez internet. Obie sprawy prze
kazaliśmy do wydziału ds. nieletnich, który 
prowadzi śledztwo. Do nastolatek doszło, że 
nie są bezkarne i żarty już się skończyły. To 
temperuje takie zachowania - podkreśla.

Patrolom zdarza się wytropić przypadki, 
o których szkoły nie mają pojęcia. - Pewne
go dnia kierowca autobusu przyniósł do jed
nej ze szkół uczniowski plecak. Zatelefono
wano po nas, byśmy ustalili właściciela. Je
dynym drogowskazem był zeszyt z wypraco
waniem pt. „Moja droga do szkoły”. Uczeń na
pisał, że jeździ metrem, wychodzi na stacji 
Pola Mokotowskie. No i od nitki do kłębka... 
znaleźliśmy szkołę. Okazało się, że właści
ciel tornistra ma jeszcze brata. Obaj chłop
cy nie mieli domu, szwendali się po klatkach 
i dworcach. Matka, osoba niezrównoważona 
psychicznie, pozbyła się mieszkania. Teraz 
dziećmi zajęła się szkoła i władze dzielnicy.

Zbliża się godz. 14.30. Podjeżdżamy pod 
Rejonową Komendę Policji, gdzie strażnicy 
mają obowiązek złożyć meldunek o zakończe
niu patrolu. Potem, już w swojej siedzibie, 
dokładnie opisują przebieg dyżuru w notatni
ku służbowym. Zwykle po trzeciej zdejmują 
mundur i idą do domu, o ile nie wypadną im 
jeszcze w tym dniu zajęcia z samoobrony.

IZA KUJAWSKA 
Fot. M. Suchecki

W to, że dobro w nich zasiane kiełkuje, nie 
wątpi Piotr Przeździecki. - Już sam pobyt 
w świetlicy działa terapeutycznie. Wygasza
ją się negatywne emocje - twierdzi.

Szachy, warcaby, ping-pong dają im szan
sę wykazania, że i oni coś potrafią. Dodat
kową motywację wyzwala możliwość spraw
dzenia się w różnego rodzaju zawodach 
i turniejach. Wiosną i latem wychodzą na 
boisko. Króluje futbolówka. Też za sprawą 
Cydzika, który we współpracy z rezydujący
mi w Kleosinie werbistami, organizuje mło
dzieżowe rozgrywki piłkarskie.

Magdalena Pietryńko o Stanisławie Cydzi- 
ku mówi krótko: nasz guru. Ma czas na 
wśZystko. W świetlicach zjawia się często. Za
gra na gitarze i pośpiewa z dziećmi, siądzie 
do partyjki szachów z jakimś zadziorą. Wyła
puje także wagarowiczów. Organizuje kuligi 
i wycieczki oraz - jak przystało na szkołę im. 
Jana Pawła II - pielgrzymki uczniów do Czę
stochowy i do Wadowic, gdzie odbywają się 
zloty szkół noszących imię papieża.

Stanisław Cydzik już drugą kadencję peł
ni funkcję przewodniczącego Rady Gminy 
w Juchnowcu. I nadal pracuje w szkole. Bo 
- jak powiada - radnym się bywa, a na
uczycielem jest się całe życie.

Mając władzę, no, może trochę władzy - 
zaznacza, postanowił zrobić coś więcej dla 
dzieci i młodzieży niż mógłby to uczynić jako 
szeregowy belfer. Nie tylko zresztą dla niej. 
Także często trudnym nauczycielskim spra
wom poświęca wiele uwagi. - Zawsze może
my na niego liczyć - mówi Jarosław Kał- 
mucki, prezes Międzygminnego Oddziału 
ZNP w siedzibą w Białymstoku. - Takiego 
zrozumienia i takiej współpracy jak ze strony 
pana Cydzika możemy sobie tylko życzyć.

I jakoś nie widać, aby piastowanie wyso
kiego stanowiska w gminie przewróciło mu 
głowie. Kiedyś postanowił „być na tyle nie
ważnym, żeby pozwolić sobie na robienie 
rzeczy wielkich”.

WITOLD SALAŃSKI
Fot. autor

* W 1997 roku Radomiem wstrząsnęły tragiczne 
wydarzenia - w sylwestrową noc śmiertelnie pobity 
został uczeń Zespołu Szkół Przemysłu Skórzanego, 
w marcu trzech nieletnich zamordowało 16-letniego 
ucznia Technikum Ekonomicznego, w sierpniu pija
ny 16-latek zabił kijem bejsbolowym sąsiada, czło
wieka powszechnie szanowanego na osiedlu za 
działalność społeczną.

W proteście przeciw przemocy i wzrastającemu 
poczuciu zagrożenia młodzież radomskich szkół i jej 
rodzice przeszli ulicami miasta w tzw. czarnym mar
szu, domagając się radykalnych przedsięwzięć po
prawiających bezpieczeństwo w mieście. Władze 
samorządowe i policja odpowiedziały natychmiast, 
wprowadzając w Radomiu w ramach programu Bez
pieczne Miasto kilka inicjatyw, m. in. Bezpieczna 
Szkoła, Akcja Małolat, Akcja Wagarowicz, a wkrót
ce monitoring za pomocą kamer TV najbardziej za
grożonych miejsc i ulic.

Największe kontrowersje i ogólnopolską dyskusję 
wywołała Akcja Małolat, mająca na celu kontrolowa
nie nieletnich przebywających w nocy na ulicach 
miasta. Jedni uznali tę inicjatywę za bezprawną, 
niezgodną z Konstytucją, tożsamą z łamaniem swo
bód obywatelskich młodzieży. Inni przeciwnie - pod
kreślają dydaktyczny i profilaktyczny aspekt przed
sięwzięcia.

Jednak 91 proc, społeczeństwa poparło akcję. 
Tym bardziej że w jej wyniku kilkukrotnie spadła 
przestępczość młodocianych, a szkoły, osiedla i uli
ce stały się bezpieczniejsze. Akcję Małolat wzorem 
Radomia wprowadziły więc inne miasta.

Od tamtego czasu co rusz podejmowane są róż
ne inicjatywy mające zmniejszyć zagrożenie prze
stępczością.

* W ubiegłym roku minister spraw wewnętrznych 
i administracji ogłosił Konkurs „Bezpieczna Gmina”. 
Przystępujące do niego gminy miały opracować ma
py zagrożeń oraz prowadzić systematyczną analizę 
stanu porządku publicznego i działań podejmowa
nych na rzecz jego poprawy. W ramach tego progra
mu został utworzony specjalny podprogram „Bez
pieczne dziecko".

* Ministerstwo Edukacji Narodowej i Sportu zaini
cjowało akcję Bezpieczna Polska - Szkoła, której ce
lem jest m. in. tworzenie bezpiecznego środowiska 
nauki, zamieszkania, zabawy oraz wypoczynku dzie
ci i młodzieży, a także wspieranie ruchu społeczne
go rodziców, nauczycieli, organizacji młodzieżowych 
i wspólnot lokalnych na rzecz bezpieczeństwa dzie
ci i młodzieży.

* Ochotnicze Hufce od wielu lat skutecznie prowa
dzą działalność profilaktyczną ukierunkowaną na 
młodzież oraz rodzinę. „Bezpieczny szlak” to nowy 
pakiet przedsięwzięć programowych OHP na lata 
2002-2005, służący promocji bezpiecznego i zdro
wego stylu życia młodzieży.

POPRAWNIE PO POLSKU

JERZY 
PODRACKI

ZACZYNAJĄ SIĘ SCHODY
W okresie międzywojennym bohaterem wie

lu anegdot był generał Bolesław Wieniawa-Dłu- 
goszowski. Jedna ma kontekst językowy. Opo
wiadano między innymi, że wychodząc po dobrej, 
zakrapianej zabawie z warszawskiej .Adrii”, zwykł 
był mówić: „Żarty się skończyły, zaczynają się 
schody”. Wypowiedziany z przymrużeniem oka 
komentarz generała nie pozostał tylko pozycją 
w antologii humoru. Spodobał się nam na tyle, że 
stał się źródłem związku frazeologicznego. Uży
wamy zwrotu zaczynają się schody, gdy w ja
kimś momencie pojawiają się przeszkody utrud
niające czyjeś działanie, gdy ktoś znalazł się 
w skomplikowanej sytuacji. Ciekawe zresztą że 
starsze słowniki nie rejestrują owego frazeologi- 
zmu. Upowszechnił się on kilkanaście lat temu.

Związek frazeologiczny zaczynają się schody 
współcześnie robi prawdziwą karierę, występu
jąc w najrozmaitszych kontekstach (nie zawsze 
zasługujących na aprobatę). Zagadnienie to 
omówił w swoim artykule Stanisław Bąba, po
znański badacz frazeologii. Autor wynotował 
miedzy innymi przykłady zdań z interesującą 
nas frazą:

Nieomal od pierwszej minuty swojego urzędo
wania postanowił udowodnić, że nie jest i nie bę
dzie papierowym urzędasem, lecz raczej pio
nierem, reformatorem. I w tym właśnie momen
cie zaczynają się schody; Założyliśmy spółkę 
i w tej chwili jesteśmy właścicielem dużego skle
pu. I tu zaczynała się schody: Stadium euforii pod 
odzyskaniu wolności mamy najwyraźniej za so
bą -teraz zaczęły się schody: Poznaniacy mimo 
trudności wykonają każde zadanie. Miła to opi
nia, ale schody zaczynają się dopiero teraz.

Jak widać, czasownik zacząć się (zaczynać 
się) nie musi występować w analizowanym zwro
cie tylko w czasie teraźniejszym. Możemy uży
wać go także w odniesieniu do przeszłości i przy
szłości. Jak świadczą ponadto hasła w Innym 
słowniku języka polskiego pod red. M. Bańki 
i w Słowniku współczesnego języka polskiego pod 
red. B. Dunaja, opisywany frazeologizm bywa 
uzupełniany o słowa żarty się skończyły lub za
bawa się skończyła (to chyba wersja mniej uspra
wiedliwiona). To rozszerzenie nie budzi sprzeci
wu, nawiązuje bowiem do klasycznej wersji po
wiedzenia.

Inne modyfikacje trudniej zaakceptować. 
Spójrzmy jeszcze raz na zgromadzone przez S. 
Bąbę przykłady:

Moje schody zaczęły się, kiedy rozpoczęto 
przeciw mnie kampanię i ludzie zaczęli zrywać 
umowy: Prawdziwe schody jednak dopiero się za
częły, Tu właśnie zaczęły się poważne schody.

Innowacje te nie wydają się szczęśliwe. Razi 
zwłaszcza ostatnie zdanie - połączenie poważ
ne schody brzmi co najmniej dziwnie. Lepiej 
więc zrezygnować z podobnych prób zmieniania 
„generalskiego” powiedzenia. Warto także uzmy
słowić sobie, że raczej nie użyjemy analizowa
nego zwrotu w poważnym, podniosłym tekście. 
Pamięć o tym, w jakiej sytuacji po raz pierwszy 
były wypowiedziane słowa zaczynają się scho
dy, gdzieś pewnie podświadomie w nas tkwi.

Na zakończenie poruszmy jeszcze jedną kwe
stię poprawnościową tym razem związaną z cza
sownikiem schodzić. Czy można mianowicie 
schodzić w dół?

W związku z czasownikami ruchu oznacza
jącymi określony jego kierunek, coraz częściej 
zaczynają się pojawiać w języku polskim przy
słówki (lub wyrażenia przyimkowe) wyrażające 
dokładnie ten sam rodzaj relacji przestrzen
nej: wrócić z powrotem, cofnąć się wstecz (do 
tyłu) i właśnie schodzić w dół. W wydawnic
twach normatywnych uważa się tego typu po
łączenia za błędy językowe (to tzw. pleona- 
zmy, czyli po prostu masło maślane). Tak więc 
poprawne będzie zdanie: Robotnik schodzi po 
drabinie. Niepoprawna byłaby konstrukcja z wy
rażeniem przyimkowym: (!) Robotnik schodzi 
w dół po drabinie. Nie zawsze jednak tak mu
si być: „Użycie zwrotu schodzić w dół nie za
wsze jest błędne; zwłaszcza w wypowiedziach 
rozbudowanych, zawierających informacje 
o okolicznościach, w których odbywa się czyn
ność schodzenia, użycie tej konstrukcji można 
uznać za dopuszczalne, niekiedy nawet nie
zbędne. Np.: Przytrzymując się ściany, ostroż
nie schodziłam w dół. Wejście na szczyt zaję
ło im niewiele czasu i już po trzech godzinach 
zaczęli schodzić w dół kamienistą ścieżką”.
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o Aten
Wygraj z Visa

W lutym, kiedy w gminach zapadały decyzje o sieci 
edukacyjnej, wszędzie jak bumerang wracał temat 
- skąd brać środki na obowiązkowe zerówki?
Bo resort odsyła do subwencji ogólnej, 
a samorządy twierdzą, że ich tam nie ma.

GDZIE

- Na przedszkola nikt nam ni
gdy nie dołożył ani złotówki! - 
podkreśla Jadwiga Wojda, wójt 
Miastkowa. - Pieniędzy na to nie 
ma ani w subwencji ogólnej, ani 
w jej części oświatowej. Nic mi 
też nie wiadomo o dotacjach na 
ten cel. Ponieważ jesteśmy gmi
ną, której dochody z podatków li
czone na jednego mieszkańca są 
niższe niż takie dochody liczone 
w skali całego kraju, to w sub
wencji ogólnej otrzymujemy tak

TE PIENIĄDZE?
Formularz zgłoszeniowy
Uwaga! Formularz zgłoszeniowy może być kopiowany.

Niniejszym działając w imieniu mojego dziecka/podopiecznego 
wyrażam zgodę na jego przystąpienie do konkursu „Olimpiada 
Wyobraźni z Visa”. Poprzez przystąpienie do konkursu niniej
szym przenoszę prawa, w tym prawa autorskie do zwielokrot
niania dowolnym sposobem (np. poprzez druk), wprowadzania 
do obrotu lub rozpowszechniania (np. na wystawach lub w me
diach) zgłoszonej pracy oraz towarzyszącego jej tekstu na Vi- 
sa International Service Association oraz akceptuję zasady 
określone w Regulaminie. Przyjmuję do wiadomości i zgadzam 
się, że praca oraz towarzyszący jej tekst nie zostaną zwróco
ne. Zgadzam się na przetwarzanie danych osobowych uczest
nika przez administratora danych, Visa International Service As
sociation, przedstawicielstwo w Polsce, Al. Jerozolimskie 65/79, 
00-697 Warszawa, w związku z organizacją konkursu i ogłosze
niem jego wyników oraz w celach reklamowych i promocyjnych 
(np. publikacja w mediach), w tym również na przekazanie ich 
w tym celu do siedziby Visa International Service Association 
w USA. Przyjmuję do wiadomości, że podanie danych jest do
browolne oraz że mam prawo do wglądu i poprawiania danych 
osobowych na warunkach określonych przepisami prawa.

Imię

Nazwisko

Data urodzenia (dzień/miesiąc/rok)

Ulica

Prowadzenie przedszkoli za
daniem własnym gmin zostało 
dość dawno, bo od stycznia 
1992 r. I w kilka miesięcy potem 
okazało się, że utrzymanie ich 
przerosło możliwości licznych sa
morządów. Dość powiedzieć, że 
to wtedy zaczęła się zmniejszać 
liczba tych placówek, czego nie 
da się jednoznacznie wytłuma
czyć wyłącznie niżem demogra
ficznym. Powszechne były więc 
narzekania, że obowiązków przy
było, ale pieniądze za tym nie 
poszły. Temat ten wraca teraz, 
kiedy do wprowadzenia obowiąz
kowych zerówek zostało zaledwie 
sześć miesięcy. Jak sobie z tym 
poradzą samorządy?

W Miastkowie Kościelnym, nie
wielkiej rolniczej gminie w powie
cie garwolińskim, rewolucji nie bę
dzie. Wprawdzie kilka lat temu zli
kwidowano tam jedno przedszko
le, ale dziś wszyscy gminni milu
sińscy w wieku od trzech do pię
ciu lat, a jest ich 49, z powodze
niem mieszczą się w drugim, zlo
kalizowanym w samym Miastko
wie. Od kilku lat natomiast zerów
ki funkcjonują przy wszystkich pię
ciu podstawówkach - w Brzegach, 
Miastkowie, Oziemkówce, Zgórzu 
i Zwoli.
- W tej gminie do zerówek cho

dzą wszystkie sześciolatki, choć to 
jeszcze nie obowiązek. Co więcej, 
opieką przedszkolną objęte jest każ
de dziecko - zauważa Zofia Szo
stak, prezes Oddziału ZNP w Gar
wolinie, któremu określenia „powia
towy” brakuje tylko w nazwie.

Może dlatego, że koszt pobytu 
dziecka w przedszkolu to mie
sięcznie wydatek 77 zł i 50 gr, 
z czego 25 zł to stała opłata sa
morządowa, a reszta wyżywie
nie. Choć tak niewiele, to jednak 
kilkoro przedszkolaków finansu
je gmina z funduszy pomocy spo
łecznej.

Prezeska dodaje też, że w gmi
nie Miastków Kościelny wszyscy 
nauczyciele z przedszkola i zeró
wek, chociaż umowy o pracę pod
pisywali z wójtem, a nie dyrekto
rem szkoły, traktowani są zgodnie 
z przepisami Karty Nauczyciela. 
A urząd w terminie i bez przypo
minania wywiązuje się ze wszyst
kich zobowiązań finansowych. 
I nie narzeka, że na realizację za
dań własnych nie dostaje żadnych 
dodatkowych środków.

ELŻBIETA SITEK, skarbnik gmi
ny Miastków Kościelny:
- Budżet gminy na 2003 roku za

mknął się kwotą 6 min 500 tys. zł. 
Wydatki na oświatę pochłonęły 3 min 
750 tys. Subwencja w części oświa
towej przyniosła 3 min 290 tys., 
a w części rekompensującej milion. 
Na przedszkole wydaliśmy ponad 
dwieście tysięcy - 164 tys. to płace 
personelu, 27 tys. wydatki rzeczo
we w tym media, a 30 tys. kosztowa
ła wymiana ogrzewania na gazowe. 
Za dowożenie uczniów, to znaczy 
utrzymanie gimbusa oraz koszt bile
tów miesięcznych zapłaciliśmy 123 
tys. 608 zł. 

zwaną kwotę rekompensującą. 
W 2003 roku był to okrągły mi
lion. I dzięki temu starczyło na za
dania przedszkolne i parę innych 
rzeczy.

„Wójtowa", jak nazywają Wojdo- 
wą mieszkańcy gminy, dodaje 
jeszcze, że subwencji wystarcza 
im na płace nauczycieli i bieżące 
utrzymanie szkół. Obowiązkowe 
zerówki jej nie przerażają, bo 
praktycznie u nich takie są już 
dawno. A że w szkołach? Jej zda
niem drożej by kosztowało dowo
żenie sześciolatków do jedynego 
przedszkola w gminie.

Zerówek jest pięć i większość 
dzieci ma do nich blisko. Droga 
zaledwie kilkorga przekroczy 
3 km. Nie powinno być proble
mów z ich dowożeniem, tym bar
dziej że minister Łybacka obiecu-

WŁADYSŁAW DARIUSZ ŁOKIE
TEK, burmistrz miasta i gminy Kar
czew:
- W 2003 roku nasz budżet wyno

sił 21 min 900 tys. zł. Oświata kosz
towała nas 11 milionów sto tysięcy, 
z czego przedszkola to 2 min 600 tys. 
Subwencja pokryła wydatki w kwo
cie 5 min 637 tys. Na rok 2004 dosta
liśmy jednak o 120 tys. więcej. Otrzy
maliśmy również około 220 tys. w czę
ści rekompensującej subwencji ogól
nej. W skali całego budżetu to niewie
le, ale o tyle mniej wydamy z wła
snych środków. A przecież samo do
wożenie uczniów kosztować nas bę
dzie w tym roku 390 tys.

Kod pocztowy Miasto

Województwo WOKÓŁ ZERÓWEK
Numer telefonu domowego

Numer telefonu komórkowego

Numer i adres szkoły

Telefon szkoły

Tytuł pracy

Podpis uczestnika

Podpis rodzica lub opiekuna prawnego

Nie jest tajemnicą, że pomysł 
obniżenia wieku szkolnego po
przez wprowadzenie obowiązko
wej zerówki dla sześciolatków wy
wołał burzę już od pierwszej chwi
li po ogłoszeniu. Przy czym naj
większy opór ujawnił się w samo
rządzie terytorialnym. Przypomi
namy najważniejsze z tez, jakie 
zostały sformułowane w minionym 
roku w kwestii obowiązkowych ze
rówek.

Związek Gmin Wiejskich RP 
twierdzi:

• Rząd, planując obowiązkowe 
zerówki, nie wziął pod uwagę kosz
tów zorganizowania transportu dla 
sześciolatków i faktu, że zgodnie 
z przepisami maluchy mogą poru
szać się jedynie w towarzystwie 
opiekunów.

.i i- ' j .i ' »

• głównym powodem przesunię
cia obowiązku zerówek o rok jest 
brak pieniędzy na realizację rządo
wego pomysłu.

• kolejne zadanie własne, jakim 
ma być obowiązkowa „zerówka”, to 
dla wielu gmin gwóźdź do budże
towej „trumny”.

• każdy uczeń, podlegający obo
wiązkowi szkolnemu, wymaga po
dobnego finansowania; jeśli zasa
dą obowiązującą jest naliczanie 
części oświatowej subwencji ogól
nej na ucznia, to nie może być 
z niej wyłączony uczeń 6-letni.

I żąda zatem:
• wprowadzenia do ustawy 

o systemie oświaty zapisu upraw
niającego 6-latków do korzystania 
ze środków na edukację z budże
tu państwa na takich samych zasa

dach jak pozostałych uczniów pol
skich szkół.

Ministerstwo Edukacji Naro
dowej i Sportu:

• przypomina, że środki na pro
wadzenie zerówek działających 
w przedszkolach gminy otrzymy
wały od pierwszej chwili po przeję
ciu przedszkoli, zaś znajdowały się 
one w subwencji ogólnej.

• twierdzi, że tych pieniędzy gmi
ny nie musiały zwracać nawet wte
dy, gdy likwidowały przedszkola.

• podkreśla, że tam, gdzie przed
szkole zostało zlikwidowane, obo
wiązkowa zerówka może działać 
w szkole.

• zwraca uwagę, że dowożenie 
i opieka są przecież organizowane 
i finansowane od lat, tak więc 
uczniowie zerówek nie mogą sta
nowić żadnego kłopotu.

< 'ł’«Jfc ł «
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Temat zerówek na sześć miesięcy przed ich obowiązkowym wprowadzeniem staje się palący w każdej 
gminie.

Fot. M. Suchecki

-A j |

WNIOSEK 
o nadanie tytułu 

NAUCZYCIELA ROKU 2004
Pani/Pana.......................................... . ..................................................

je dotację na ten cel. Wojdowa, jeśli w ogó
le narzeka, to tylko na spadającą wciąż 
liczbę urodzeń. Potrafi przy tym bez zaglą
dania w papiery wyrecytować, ile dzieciaków 
jest w każdej z pięciu zerówek, a ile trafi do 
nich od września. Twierdzi jednak, że nie ma 
zamiaru zlikwidować żadnej szkoły, no, chy
ba że liczba uczniów spadnie tam poniżej 
dwudziestu. Mówi, że nie będzie zabierać 
szans najmłodszym mieszkańcom niebo
gatej gminy.

W Karczewie mają podobne podejście 
do spraw związanych z edukacją. Z obo
wiązkową zerówką dla sześciolatków nie 
powinno być żadnych problemów, ponie
waż zaledwie pięcioro spośród 133 dzieci, 
które od września podejmą naukę w klasie 
„0", nie uczęszcza dziś do przedszkoli. Nie 
trzeba więc będzie organizować nowych 
klas.
- Gmina boryka się z kłopotami finanso

wymi, więc jednak oszczędzać musimy, tak
że w oświacie. Przygotowaliśmy projekt 
utworzenia nowych, większych obwodów 
oraz na połączenia w zespoły szkolno- 
-przedszkolne placówek wiejskich w So- 
biekursku i Otwocku Wielkim. Tamtejsze 
przedszkola i szkoły i tak funkcjonują dziś 
we wspólnych budynkach. Taki zespół 
w Nadbrzeżu chcielibyśmy poddać procedu
rze likwidacji i przenieść całe klasy do 
Otwocka Wielkiego - mówi Ewa Kwasi- 
borska, naczelnik Wydziału Oświaty Urzę
du Miasta i Gminy.

Jaka będzie decyzja Rady, nie wiado
mo, jednak zdaniem pani naczelnik rad

ni powinni przychylić się do projektu, 
choćby dlatego, że do szkoły w Nadbrze
żu uczęszcza dziś zaledwie 58 uczniów, 
w tym do zerówki - sześcioro. Przeniesie
nie całymi klasami zapewni im poczucie 
bezpieczeństwa. Dla tych nauczycieli, dla 
których zabraknie etatów na nowym miej
scu, urząd gwarantuje etat w innym miej
scu gminy.

Jak zauważa Władysław Dariusz Ło
kietek, burmistrz Karczewa, przedszkolom 
praktycznie nie grozi więc likwidacja. Zerów
ki też trzymają się nieźle - co najwyżej ta 
z Nadbrzeża połączy się z tą w Otwocku 
Wielkim, by liczyć łącznie 17 uczniów. Po
zostałych nikt nie zamierza nigdzie przeno
sić. Zostaną i te w trzech przedszkolach 
w mieście, i te w szkołach (ewentualnie 
w zespołach szkolno-przedszkolnych) 
w Glinkach i Sobiekursku.

Burmistrz podkreśla też, że jak do tej po
ry władza zawsze mogła liczyć na pomoc ro
dziców. Choć za przedszkole niemało pła
cą- bo 120 zł opłaty samorządowej i 3,50 
za dzienny wsad do kotła - to pracują przy 
bieżących remontach, od dwu miesięcy za
opatrują placówki w środki czystości. Więc 
burmistrz bardzo im za to dziękuje. Przed
szkola finansowane są przecież wyłącznie 
z dochodów własnych gminy. I dlatego kar
czewski samorząd cieszy się z ministerial
nych zapowiedzi gwarantujących od wrze
śnia dotacje na koszty dowożenia uczniów 
zerówek.

MARIA AULICH

* Należy podać liczbę uczniów, tytuły olimpiad, konkursów itp.

Za osiągnięcia uczniów* w gminie
w 

powiecie
w 

województwie
w 

kraju za granicą

olimpiady przedmiotowe

konkursy (np. recytatorski)

współzawod nictwo 
(np. sportowe)

kolejne etapy edukacji

stypendyści

miejsce w rankingu ocen 
z danego przedmiotu

inne

ARKUSZ ORGANIZACYJNY - PLAN LEKCJI - ZBIORCZY ARKUSZ 
ARKUSZ OCEN - ŚWIADECTWA - SEKRETARIAT - BIBLIOTEKA 
KADRY - PLACE - KSIĘGOWOŚĆ - INWENTARZ - MAGAZYN

zarządzanie oświatą

www.ka2.edu.pl

Poznań, ul. Jarochowskiego 53, tel. (61) 86-60-948, 86-60-949, fax 86-60-61?

Współpraca ze środowiskiem opinie

z rodzicami

z organami samorządowymi

z organizacjami pozarządowymi

z instytucjami państwowymi

z organizacjami dziecięco-
- młodzieżowymi

uczestnictwo w międzynaro
dowych projektach

inne
<

http://www.ka2.edu.pl
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Dokształcanie i doskonalenie 
zawodowe Organizator, czas trwania

kursy (np. językowe)

seminaria

warsztaty

studia

studia podyplomowe 
konferencje

inne:

POTWIERDZENIA POWYŻSZYCH DANYCH O KANDYDACIE

Dyrektor szkoły Rada pedagogiczna Organ prowadzący

pieczątka 
podpis

pieczątka 
podpis

pieczątka 
podpis

Rada rodziców Rada szkoły Samorząd uczniowski

pieczątka 
podpis

pieczątka 
podpis

pieczątka 
podpis

Organizacje lokalne inne inne

pieczątka 
podpis

pieczątka 
podpis

pieczątka 
podpis

DANE OSOBOWE KANDYDATA

imię i nazwisko

wykształcenie

staż zawodowy

stopień zawodowy

nazwa szkoły

adres korespondencyjny

kontakt telefoniczny, e-mail

WYNIKOWY
DLA BIOLOGÓW

Edukacja biologiczna w liceum profilowa
nym jest ważnym składnikiem ogólnego 
kształcenia. Łączy się bardzo ściśle z rozu
mieniem fizjologii i potrzeb człowieka oraz 
zachowaniem i ochronąjego zdrowia, spraw
ności i kondycji psychofizycznej. Jest moc
nym i niezbędnym elementem całej edukacji 
prozdrowotnej. Biologia jest niezbędna każ
demu z nas, wręcz wyjątkowa, dla dalszej 
edukacji i rozwoju, jak i zdrowia. Wiedza 
i umiejętności biologiczne z natury rzeczy, jak 
i sprawy dotyczące życia i zdrowia człowieka, 
są niezwykle potrzebne i interesujące dla 
wielu młodych ludzi, niezależnie od ich zaso
bu wiedzy, kultury, religii i poziomu wykształ
cenia. Szczególne zaciekawienie budzi bio
logia i rozwój człowieka, genetyka, biotech
nologia i problemy zdrowia.

Biologia szkolna stwarza szansę, uwraż
liwia uczniów na potrzeby człowieka i żywej 
przyrody, a także jej ochrony oraz potrzeby 
zdrowotne. Wyjątkowo trafnie realizuje zasa
dy i założenia nowoczesnej edukacji ekologi
cznej i prozdrowotnej. Stąd edukacja bio
logiczna w liceum profilowanym — jako 
kształcenie kompetencji uczniów — jest 
swoistym wspomaganiem ich samowycho
wania i samoedukacji.

Warto przypomnieć, że w Podstawie pro
gramowej kształcenia ogólnego (...) uznano 
za kluczowe cele edukacji biologicznej w lice
um: „pogłębianie rozumienia podstaw 
działania własnego organizmu w stosun

ku do poziomu gimnazjalnego oraz kształ
towanie postawy odpowiedzialności za 
zdrowie swoje i innych

Edukacja biologiczna w liceum profilowa
nym ww. cele rozwija i wzmacnia. Ma ukształ
tować dość ściśle określone umiejętności 
i kompetencje oraz wyposażyć uczniów 
w ustalony zasób aktualnej wiedzy przed
miotu oraz ekologiczne i prozdrowotne po
stawy, zainteresowania, oceny i przekona
nia. W tym zakresie w sposób szczególny 
warto pogłębiać rozumienie własnego orga
nizmu oraz akcentować kształtowanie od
powiedzialności za ludzkie zdrowie i środo
wisko lokalne oraz biosferę Ziemi w ogóle.

Głównym celem opublikowania przedsta
wionej w tym numerze „Głosu Nauczyciels
kiego wkładki jest udzielenie pomocy meto
dycznej nauczycielom biologii w tworzeniu 
planu wynikowego i wdrażaniu programów 
nauczania w 3-letnim liceum oraz w zmianie 
stylu edukowania młodych — wg potrzeb 
i na miarę XXI wieku. Ważna w tym zakresie 
jest świadomość istoty i formułowania celów. 
Stąd przypomnienie ich tutaj — jako punktu 
wyjścia osiągania wysokiej efektywności i ja
kości pracy. Ważne jest przypomnienie ma
teriału programowego, co powinno ułatwić 
projektowanie planu wynikowego i asymila
cję przedstawionych praktycznych rozwią
zań.

JULIAN PIOTR SAWIŃSKI
(patrz wkładka)

OD MARCA! W KALISZU!

UWAGA!

Absolwenci kursów kwalifikacyjnych 
organizacji i zarządzania oświatą!

Jeśli chcesz uzyskać podyplomowe wykształcenie w tym zakresie, 
zgłoś się na organizowane przez

Studium Doskonalenia Menedżerów Oświaty w Kaliszu 
(działa od 1993 r. — około 4 tysięcy absolwentów z całego kraju)

UZPEŁNIAJĄCE STUDIA PODYPLOMOWE ORGANIZACJI 
I ZARZĄDZANIA „MENEDŻER W OŚWIACIE”

Studia te są rozszerzeniem programów nauczania realizowanych na kursach 
kwalifikacyjnych (tak jak studia magisterskie są dopełnieniem studiów licenc
jackich). Nauka realizowana jest systemem turnusowym — w dwóch zjaz
dach:

• 8—13 marca 2004 r.
• 11—14 czerwca 2004 r.

Zakwaterowanie i zajęcia dydaktyczne w siedzibie Studium.
Czesne: 1300 zł.
Zakwaterowanie: 23—43 zł za jeden nocleg (w zależności od standardu 
pokoju).
O przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń.
Szczegółowe informacje można znaleźć na stronie internetowej 
www.zapis.net.pl/studium lub uzyskać telefonicznie (0-62/757-26-63, 
0-62/757-14-91), albo korespondencyjnie: 62-800 Kalisz, Al. Wolności 5.

Zapraszamy do Kalisza!

http://www.zapis.net.pl/studium
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4K-NAUKA”
W7 STUDIO FILMÓW 
l==y EDUKACYJNYCH

00-654 WARSZAWA 
ul. Śniadeckich 17 

te!7fax (22) 621-98-65 
tel. (22) 621-96-42 

www.nauka.waw.pl 
e-mail: sfe@ nauka.waw.pl

SZTANDARY
wy konuje:____________________

OFERUJE KASETY MAGNETOWIDOWE VHS Z FILMAMI 
DYDAKTYCZNYMI PRODUKCJI POLSKIEJ, FRANCUSKIEJ i USA 
Filmy są pomocą dla przedszkoli, szkół podstawowych, gimnazjów 
i liceów przy realizacji programu nauczania. Dokładniejsze wiadomości 
podajemy w Internecie: www.nauka.waw.pl lub telefonicznie. Szkołom 
i przedszkolom znajdującym się w trudnej sytuacji finansowej udzielamy 
wydłużonych terminów płatności (do 3 miesięcy). Kasety można 
zamawiać listownie, telefonicznie, faxem, e-mailem. Na życzenie wysyła
my katalogi.

PRACOWNIA 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH

60-111 Poznań, ul. Stęszewska 26 
tel. (0-61) 8301-727 
tel. kom. 0601-766-300 
www.polhaft.win.pl

Oświata za granicą
PÓŁ ROKU W ŁAWCE SZKOLNEJ

Amerykańscy uczniowie—jak wynika z ostatnich badań — chodządo 
szkoły średnio 180 dni w roku. Jednak każdy stan ma w tym względzie 
własne unormowania. Na przykład w Alabamie, Wisconsin i Wyoming 
nauka trwa 175 dni w roku, na Hawajach o 9 dni dłużej, w Kentucky 180 
dni lub 900 godzin zajęć, a w Delaware 180 dni, albo 1060 godzin nauki. 
Ale jest to i tak mniej niż średnia światowa, która wynosi 200 dni. 
Najdłużej — 220 dni w roku — uczą się dzieci w Japonii, Południowej 
Korei i Tajwanie.

DLA ROZRABIAKÓW — RÓŻOWY

Na angielskiej wyspie Wight znaleźli sposób na utemperowanie 
chuligańskich wybryków młodzieży szkolnej. Pomalowany na różowo 
gimbus, jeździ po wyspie i „zgarnia” nastolatków na lekcje. Ponoć po 
kilku przejażdżkach niejednemu małolatowi odchodzi ochota na kolejną 
zadymę. Być może dlatego, że podróż trwa dłużej niż kilka minut 
a w „różowym postrachu”, jak go nazwano, nie ma klimatyzacji. 
Zarówno rodzice, jak i nauczyciele zaakceptowali ten sposób wy
chowywania krnąbrnych nastolatków.
Na podstawie serwisów agencyjnych CNN, lnterfax, serwisu informacyjnego rządu federalnego

IKA

MŁODOCIANI CZY DOROŚLI?

W Lauderhilfs Royal Palm Elementary School (USA) 11 i 12 -latek 
zgwałcili w szkolnej toalecie 10-letnią koleżankę. Nauczyciele, rodzice 
i cała społeczność sązaszokowani, a lokalny sąd zastanawia się, jak ich 
potraktować. Chodzi oto, czy mająodpowiadać jak młodociani, czy jako 
dorośli.

CZYSTA KALKULACJA
W Indiach trwa ostra walka przeciwko edukacyjnej dyskryminacji 

dziewcząt. Rodzice z reguły posyłająswoich synów do szkół prywatnych 
— uważając je za lepsze, córki zaś uczęszczają do placówek państwo
wych (w szkołach publicznych uczy się 96 541 chłopców i 97 653 
dziewczęta). Sami rodzice przyznają, że kieruje nimi czysta kalkulacja. 
Córka, po wyjściu za mąż, opuści ich, syn zaś zostanie i będzie im 
pomagał. A więc należy zapewnić mu jak riajlepsze możliwości rozwoju, 
gdyż z jego statusem społecznym i majątkowym ściśle związana jest ich 
przyszłość.
Za: „The Times of India", BBC NIKA

GÓRY STOŁOWE
zapraszają

Ośrodek Kolonijny „Pafawag” 
w Radkowie k.Kudowy Zdrój 
obsługuje i organizuje:

— kolonie i zimowiska
— zielone i białe szkoły
— wycieczki szkolne
— inne imprezy turystyczne

Informacje:
tel./fax (0...74) 87 12 195 

www.turystykaowk.webpark.pl

BIURO TURYSTYKI SZKOLNEJ 

EUROTRAMPING 
informuje 

KIEROWNIKÓW 
WYCIECZEK SZKOLNYCH

oraz
WYCHOWAWCÓW 

NA OBOZACH 
MŁODZIEŻOWYCH

ORGANIZUJĄCYCH 
IMPREZY ZAGRANICZNE 

O MOŻLIWOŚCI 
DODATKOWEGO ZAROBKU

Więcej informacji pod numerem 
telefonu: 

(77J-454-82-64, 454-19-76 
oraz na stronie: 

www.eurotramping.pl

TABLICE WYNIKÓW
sportowych na każdą halę 

Ceny od 2400 zł 
— koszty transportu i montażu 0 zł!

Wymiary od 86 x 62 cm do 11 x 3 m 
Profesjonalna obsługa wszystkich gier 
halowych, rewelacyjna niezawodność, 

Ponad 500 instalacji, w tym w 9 klubach 
ekstraklasy koszykówki mężczyzn.

DZWONKI SZKOLNE
sterowniki programowalne 

zegary korytarzowe; 
melodie przez radiowęzeł itd. 

ESK mgr inż. Stanisław Gardynlk 
05-090 Raszyn, Olszowa 68 

Tel./fax (0-22) 720-22-20 
http://www.esk.com.pl

SZACH KRÓLOWI

pod redakcją
BOGDANA KUSIŃSKIEGO

Zadanie nr 7

MAT W TRZECH POSUNIĘCIACH

Białe: Ka2, Hf4, Wc4, Gb5, Sc8, 
Sf2, d3, g5
Czarne: Kd5, We5, Wg2, Gc5, Gf3, 
Sd2, Sg3, b7, c7, c3, d4, e6, f5, h5, 
e2

Rozwiązanie zadania prosimy 
nadsyłać w terminie 14-dniowym 
pod adresem redakcji.

NIEUSTANNA PRENUMERATA
Jeśli nie zdążyłeś zaprenumerować „Głosu” w „Ruchu” 
lub na poczcie — możesz uczynić to u nas. 
Wpłać na konto redakcji: BPH PBK S.A. Vlll/O Warszawa nr 
391060 0076 0000 4010 2018 1300 — Cena prenumeraty 
w 2004 roku wynosi: I kwartał — 46,74 zł, I + II kwartał — 93,48 
zł wraz z VAT i opłatą pocztową. Na przekazie zaznacz—prenu
merata. Prosimy również o nadsyłanie upoważnienia do wy
stawienia faktury bez podpisu odbiorcy, z podanym numerem NIP.

„Głos” przyjdzie do Ciebie pocztą.

Warunki prenumeraty „RUCH” SA
1. Wpłaty na prenumeratę przyjmowane są na okresy kwartalne.
2. Cena prenumeraty krajowej na I kwartał 2004 r. wynosi 45,50 zł (w tym VAT).
3. Wpłaty na prenumeratę krajową przyjmują jednostki kolportażowe „RUCH” SA 

właściwe dla miejsca zamieszkania lub siedziby prenumeratora.
“*• Cena prenumeraty ze zleceniem wysyłki za granicę:

Cena prenumeraty + rzeczywiste koszty wysyłki.
Zlecenia na prenumeratę dewizową przyjmowane od osób zamieszkałych za 
granicą realizowane są od dowolnego numeru.

Wpłaty przyjmuje „RUCH” SA Oddział Krajowej Dystrybucji Prasy na konto Pekao SA 
lv O/W-wa 68124010531111000004430494 lub kasa Oddziału.

SZTANDARY
SZARFY

HAFT ARTYSTYCZNY 
M. M. plus M., 
02-032 Warszawa,

ul. Filtrowa 83 m49 
tel./fax (0-22) 822-24-32, 
tel. kom. 0-604-449-377 
www.sztandary.com.pl

Zamów 
BEZPŁATNY KATALOG

OBOZY 
WYCIECZKI 
na 2004 rok

Infolinia: 0801 66 11 97 
e-mail: office@eurotramping.pl

SZTANDARY 
SZATY LITURGICZNE 

wykonuje 

PRACOWNIA HAFTU 
41-506 Chorzów Batory 

ul. Biskupa A. Włodarskiego 13 
Tel.: (032) 246-55-76 

woj. śląskie

ELEKTRONICZNA WOŹNA
sama włącza dzwonki

10 LAT GWARANCJI

DZWONKI BEZSTRESOWE
supernowoczesne TANIE

TABLICE SPORTOWE wyników

PAWTRONIK 
elektronika 
profesjonalna
01-459 Warszawa 
ul. Górczewska 163 b 
zamówienia telefoniczne:
(0-22) 837-05-87 lub 0-601-95-02-87

SZTANDARY
szkolne, zakładowe 

i organizacyjne
wykonuje pracownia

HAFT ARTYSTYCZNY

Dorota Stróżewska, ul. Różana 4 
62-002 Suchy Las k.Poznania 
tel. (0-61) 812-56-03, 812-55-93

GRAWEROWANE GWOŹDZIE 
DO SZTANDARÓW SZKOLNYCH 

JUŻ OD 8 zł BRUTTO 

OKUCIA I DRZEWCE 
— WYSYŁKOWO 

Praca 0(prefix) 34 365-22-77 
fax (0-34) 362-97-27 

Dom (0-34) 362-02-88

Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
SpÓŁKA z o.o. w Pucku 

84-100 Puck, ul. Orzeszkowej 7 

zaprasza 

do organizacji wycieczek, „zielonych szkół”, 
szkoleń, kursokonferencji itp. w naszym Ośrodku Wczasowym 

we Władysławowie-Cetniewie, ul. Drogowców 1.

zakwaterowanie w pawilonach murowanych w pokojach 3-6- 
-osobowych z pełnym węzłem sanitarnym (180 miejsc);
stołówka, sala wykładowa, TV, sale do gier i zabaw;

** boisko do piłki nożnej, siatkówki, koszykówki; 
duży plac zabaw z miejscem na zabawy przy ognisku; 
sąsiedztwo z Centralnym Ośrodkiem Przygotowań Olimpijskich 
umożliwia korzystanie z hali sportowej i krytej pływalni;

* odległość do morza ok. 300 metrów; 
koszt zakwaterowania i wyżywienia — 35 zł za dobę, w tym

- nocleg — 16 zł;
na każde 15 osób — pobyt 1 opiekuna bezpłatny.

Informacja i rezerwacja tel./fax (0-58) 673-25-11.

W sezonie letnim oferujemy: 
kolonie i wczasy w cenach do uzgodnienia, 

** pobyt na polu namiotowym zlokalizowanym na terenie ośrodka 
z możliwością wyżywienia i korzystania z infrastruktury ośrodka, 
wczasy z jednoczesnym pobytem dzieci na kolonii.

DROBNE
• » Nauczycielka po WSP o kierunku, 
zintegrowana edukacja wczesnoszkolna 
i przedszkolna z podstawami logopedii, 
poszukuje pracy. Tel. kontaktowy 0602 
854 886.

• * Wójt gminy Dąbrowa Biskupia zatru
dni od 1.09.2004 r. w pełnym wymiarze 
godzin w szkołach na terenie gminy mał
żeństwo nauczycieli: język angielski lub 
język angielski i niemiecki z pełnymi 
kwalifikacjami. Zapewniamy mieszkanie 
służbowe. Kontakt: (052) 35-121-84.

• » Dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Uwielinach, 05-540 Zalesie Górne, 
woj. mazowieckie, zatrudni na zastępst
wo nauczyciela nauczania zintegrowa
nego od 16 lutego do 21 maja br. Tel./fax 
(0-22) 727-60-97.

5. Informacji o warunkach prenumeraty i sposobie zamawiania udziela „RUCH" SA 
OKDP, 01-248 Warszawa, ul. Jana Kazimierza 31/33 lub telefonicznie: 
(22) 5328-731,5328-820, 5328-816, fax 5328-732
internet: www.ruch.pol.pl e-mail: prenumerata@ckdp.ruch.com.pl

6. Terminy przyjmowania wpłat na prenumeratę krajową i zagraniczną 
do 5.12 — na I kwartał 2004 r.

Prenumerata pocztowa.
Przedpłaty na prenumeratę są przyjmowane we wszystkich urzędach pocztowych 
na terenie całego kraju oraz przez listonoszy (od osób niepełnosprawnych 
w miastach) od wszystkich mieszkańców wsi i małych miasteczek, gdzie dostęp do 
urzędu pocztowego jest utrudniony, w terminach:
— do 30 listopada—odnośnie prenumeraty realizowanej od 1 stycznia następnego 
roku

•» Nauczyciel j. rosyjskiego z pełnymi 
kwalifikacjami i doświadczeniem podej- 
mie pracę w szkole w pełnym lub niepeł
nym etacie w Warszawie i okolicach. Tel. 
0-692-967-230.

•» Nauczycielka j. angielskiego (licenc
jat, mianowanie) szuka pracy od 1 wrześ
nia 2004 r. na terenie całego kraju. Waru
nek— mieszkanie rodzinne. Adres: Anna 
Borowska-Szmigiel, ul. Młynowa 5d/8, 
11-700 Mrągowo, tel. (0-89) 741-62-53.

KURSY KWALIFIKACYJNE
• Opiekuńczo-wychowawczy
• Wychowanie do życia w rodzinie
• Zarządzanie oświatą
• Bibliotekoznawstwo
• Pedagogiczny
KURSY DOSKONALĄCE
• Awans zawodowy nauczycieli 
(kontraktowy, mianowany, dyplomowany)
• Szkolenie dla Rad Pedagogicznych
• Pedagogiczny dla inspektorów bhp

• tel Jfax: (22) 478 3502, 
www.csz.waw.pl

— do końca lutego — odnośnie prenumeraty realizowanej od 1 kwietnia
— do 31 maja — odnośnie prenumeraty realizowanej od 1 lipca
— do 31 sierpnia — odnośnie prenumeraty realizowanej od 1 października.
Wszystkie urzędy pocztowe bez względu na miejsce zamieszkania (siedzibę) 
prenumeratora przyjmują przedpłaty do 25 listopada, lutego, maja, sierpnia 
z uwzględnieniem okresów przedpłat podanych wyżej.
Wpłaty na prenumeratę są przyjmowane bez pobierania dodatkowych opłat i bez 
obowiązku wypełniania blankietów wpłat.
Prenumerata prasy obejmuje pełne okresy kalendarzowe bieżącego roku: kwartał, 
półrocze, trzy kwartały, rok.
Zaprenumerowane egzemplarze są doręczane do miejsca zamieszkania prenume
ratora lub jego siedziby bez pobierania dodatkowych opłat.

http://www.nauka.waw.pl
nauka.waw.pl
http://www.nauka.waw.pl
http://www.polhaft.win.pl
http://www.turystykaowk.webpark.pl
http://www.eurotramping.pl
http://www.esk.com.pl
http://www.sztandary.com.pl
mailto:office@eurotramping.pl
http://www.ruch.pol.pl
mailto:prenumerata@ckdp.ruch.com.pl
http://www.csz.waw.pl
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JEDEN
NA WSZYSTKICH

fl Jł ajka Jeżowska w telewizyj- 
Bfjg nym „tokszole" najpierw 
■ ** ■ zrugała facetów-kierow- 
ców za to, że na oczach innych 
użytkowników robią sobie szalety 
z dróg publicznych, potem zaś, by 
nie wyjść na zbyt „sztywniacką”, 
stwierdziła, że lubi poświńtuszyć! 
I tak oświadczyła ta kobitka, która 
hula po polu, pije kakao i której na 
plaży dobrze jest. Gdy usłyszałem 
to, zadrżałem.

Po pierwsze dlatego, że pani Maj
ka jest oficjalną, z ramienia Polski, 
ambasadorką dobrej woli UNICEF-u. 
Ponieważ nad Wisłą korpus dyp- 

pobierają ludzie dawno już peł
noletni, to ta nauczycielka-po- 
wieściopisarka przykładem być 
nie powinna. Najsmutniejsze 
w tym wszystkim jest to, że ko
bieta płaci rachunek za... gusty 
publiczności, która masowo ku
puje książki nie pedagogiczne, 
a obsceniczne, do czego skute
cznie zachęcają wszyscy recen
zenci.

Bodaj w tym samym czasie 
telewizyjnym na antenie katolic
kiej rozmowa wokół wychowaw
czych niedostatków szkół i peda
gogów właśnie. Oto na kanwie

Wreszcie zakończono prace 
nad ustawą o szkolnictwie wyż
szym. Wszystkie media podały, 
że prezydentowi wręczono 
uzgodniony wreszcie akt. Jeśli 
mnie pamięć nie myli, w wersji 
bodajże piętnastej albo szesna
stej. To niewątpliwy sukces śro
dowiska, że wreszcie uzgodniło, 
co jest dla niego ważne. To tyle, 
co do generaliów. Bo na mar
ginesie...

Wszystko wskazuje, że ogło
szony bodaj ze dwa miesiące 
temu zamysł poznańskich rekto
rów, by swoich studentów uczyć 
dobrego wychowania, jest wska
zówką — na kłopoty maniery. Co 
więcej, uczelniom jeszcze pozo
stało w zanadrzu parę niewyko
rzystanych pomysłów na „kokie
towanie” studentów. Spójrzmy, 
jak to ładnie brzmi: zajęcia z ma
nier. A tematy też obiecujące 
— jak grzecznie rozmawiać 
przez telefon, jak się ubrać na 
konkretną okazję, dlaczego nie 
należy się spóźniać. Ale prefero
wane przez wykładowców, a uję
te również w programie, będą 
zapewne warsztaty uświada
miające studentom, jak zacho
wywać się na egzaminie. Niby 
słusznie, bo tu zasady są nie
znane wielu. Nierzadko bywa, że 
niezadowolony z oceny żak pro
fesorowi ostrym słowem przyło
ży, a nawet „mięsem”. Kiedyś

OBSERWACJE 

takie obyczaje rządziły innym 
środowiskiem, dziś także uczel
nianym.

Niestety, trudno wymagać in
nego postępowania od studen
tów, gdy przykład, choć „den
ny ”, to jednak jakby szedł z góry. 
Jesteśmy świadkami zerwania 
łączności między studentami 
i wykładowcą, która jest funda
mentem nauczania. Nie może 
być inaczej, jeśli na przykład na 
najbardziej obleganych wydzia
łach, na przykład prawa Uniwer
sytetu Warszawskiego, jest 1,5 
tys. miejsc, a studiujących dwa 
razy tyle, więc grupa ćwiczeń 
liczy200 studentów. Na archeo
logii tejże uczelni, gdzie dawniej 
było 20 studentów, na płatnych 
studiach wieczorowych i zaocz
nych liczy się ich już w setkach. 
Czy ktoś pomyślał, jakie są moż
liwości ich wykształcenia w spo
sób godziwy, zapewnienia im 
praktyk wykopaliskowych, mu
zealnych? Skomplikowana 
umiejętność logicznego myśle
nia poddała się kolejny raz chęci 
sprowadzenia wszystkiego do 
opłacalności, czyli po prostu ka
sy-

Pozostaje czekać, aż nagmin
ne staną się sytuacje, gdy stu
dent IV roku swojemu opiekuno
wi naukowemu (i to od pierw
szego semestru), będzie musiał 
się za każdym razem przedsta

wiać na nowo. Bo nieprzycho- 
dzenie profesorów na konsulta
cje z magistrantami to już norma. 
A ci ostatni potrafiąjeszcze usły
szeć: nam za odbywanie dyżu
rów magisterskich nie płacą. Ale 
jaką szansę na kontakt ze stu
dentem ma ktoś, kto bierze czte
ry posady, w tym dwie na prowin
cji? O szansie wypełniania swo
jej powinności zgodnie z sumie
niem już nie mówiąc?

Jeśli profesor historii prawa 
rzymskiego powtarza cztery ra
zy w tygodniu ten sam wykład, to 
żeby nie wiem jaką był osobowo
ścią, przemienia się w maszynkę 
do powtarzania. Zdarza się też, 
że profesor filologii klasycznej, 
wybitny specjalista od literatury 
greckiej, uczy łaciny. A przecież 
prowadzenie wykładów na po
ziomie elementarnym nie jest 
zadaniem profesora.

Przed 1989 rokiem kariera 
uniwersytecka była jednym 
z najbardziej atrakcyjnych spo
sobów przetrwania PRL-u, wiele 
uczelni było enklawami wolności 
i przyzwoitości. Co się stało z ka
drą naukową, kiedy pojawiły się 
nowe możliwości? Cóż, środowi
sko zaadaptowało się do no
wych warunków: Jest rynek, więc 
zabieramy się za zarabianie.

EWA MIŁOSZEWSKA

SZKÓD Y
I SZKOŁY
loma tyczny prześwietlany jest zaró
wno przez „NIE”, jak i LPR, to 
spodziewam się konfliktu na skalę 
międzynarodową. Zwłaszcza że ka
kao bywało propagowane także za 
wschodnią granicą.

Po drugie, bo pani ambasador 
twierdzi, iż od lat czuje się jak praw
dziwy pedagog, tymczasem w Po
lsce bycie pedagogiem to zawód 
wysokiego ryzyka!

Jeśli na południowym zachodzie 
kraju radną została dwudziestopa- 
rolatka, której walory i kształty moż
na było ocenić na rozkładówce 
„Playboya”, to na północy szurnęli 
ze szkoły policealnej nauczycielkę 
za to, że mówiła i pisała o „tych" 
sprawach. Mówiła nie w klasie, lecz 
w wywiadzie, pisała zaś nie na tab
licy, ale we własnej książce, lecz, 
niestety, przyznała, że jest za legali
zacją „marychy” i za „świńtusze- 
niem” takoż. I to wystarczyło, by 
teraz do pierwszego musiało jej sta
rczać, jak się skarży, 200zł. Zasiłku, 
jak należy rozumieć, dla bezrobot
nych.

Szef tej szkoły przyzna wał co pra
wda, że każdy ma prawo do włas
nych wizji i poglądów, ale wyszło 
tak, że w nadmorskiej oświacie jest 
jak u Forda, u którego każdy mógł 
wybrać dowolny samochód, ale pod 
warunkiem, że był to czarny Ford T. 
Choć więc w tamtej szkole nauki 

wydarzeń w Toruniu i ostatnio 
w Poznaniu goście stwierdzają, 
że nauczyciele nie są przygoto
wani do rozwiązywania proble
mów wychowawczych. Pani psy
cholog społeczna zwraca uwa
gę, że polscy nauczyciele w ogó
le nie mają odwagi przyznać się, 
że nie dają sobie z czymś rady. 
Bo w pokojach nauczycielskich 
nikt nie ma odwagi powiedzieć 
„nienawidzę tego Kwiatkowskie
go, ratujcie!”, w efekcie w żadnej 
polskiej szkole nie rozmawia się, 
jak wspólnie problem rozwiązać.

Pytanie, kto odważy się tak 
powiedzieć, gdy za stwierdze
nie, że ma się ucznia dość, grozi 
rzecznik dyscyplinarny i wywale
nie na twarz? Za samo przy
znanie się do bezradności też, 
zwłaszcza że siedzący w studiu 
telewizyjnym dyrektor szkoły żą
da, by wreszcie mógł zwolnić, i to 
w każdej chwili, każdego, kto nie 
daje sobie rady. W takiej to atmo
sferze nauczycielka poznańska, 
na którą uczniowie wylewają po
myje przekleństw, nie może opu
ścić klasy, bo gdyby któremuś 
młodocianemu chamowi coś się 
w tym czasie stało, to odpowia
dać będzie ona.

I tak to mądry jest Polak po 
toruńskiej szkodzie.

WOJCIECH SIERAKOWSKI

O WYŻSZOŚCI SOBÓTKI 
NAD WALENTYNKAMI

UCZNIOWI PIECZARZE NIE 
ffoMSMA 5/Ę MOJA OCENA 
JEGO PRACV DOMOWEJ-

Jest wiele powodów, żeby w końcu znieść 
w naszym kraju te wygłupy zimą, tę kolejną 
miłosną plagę, która przyszła z Zachodu.

Co to za pomysł, żeby Święto Miłości ob
chodzić w środku zimy, gdy na zewnątrz albo 
kilkanaście stopni mrozu, albo pod nogami 
śniegowa breja. Aura sama nie nastraja do 
amorów?

Co gorsza, to szaleństwo zaczyna się na 
kilka tygodni przed dniem W. Kampanię agita
cyjną prowadzą media, spikerzy zanudzają, 
bez końca przypominając datę, a supermarkety 
zapowiadają kolejne walentynkowe promocje. 
Na każdej internetowej stronie przyozdobionej 
serduszkiem zapowiedzi konkursów dla zako
chanych — dla zwycięzców egzotyczna wycie
czka lub romantyczna kolacja we dwoje w zapo
mnianym hotelu. Wtórują im operatorzy telefo
nów komórkowych, którzy zasypują nas nie
zliczoną ilością esemesów. Na straganach peł
no koszmarnych (z rączkami, nóżkami i napisa
mi I Love You) pluszowych, plastikowych, me
talowych serduszek (w cenie od 3 do 10 zł). 
Sklepy zasypane są tandetnymi zestawami 
typu: czekoladowe serduszko, bombonier

ka plus obowiązkowy pluszowy misiek lub ser
duszko (10—100 zł). Serduszkami oblepione 
są kartki, kubeczki i inne tego typu gadżety. 
Obrzydliwości, za które w dodatku musimy 
płacić. Jak jeszcze do tego dodać rachunek za 
obowiązkową romantyczną kolację „we dwoje" 
(najlepiej w eleganckiej restauracji)...

I pó cóż to wszystko? Czyż nie lepiej po
wrócić do prasłowiańskiej tradycji i z wielką 
pompą świętować w noc Kupały! Pogoda sprzy
ja, więc zabawę (koniecznie w dużej grupie) 
organizujemy na świeżym powietrzu (jakie 
oszczędności!). Najlepiej w jakiejś romantycz
nej scenerii: na łąkach, nad rzeką, w górach, 
nad morzem lub jeziorem.

Oczywiście zabieramy ze sobą prowiant, 
napoje i zapałki, które potrzebne są do roz
palenia ognia (ogniska palimy tylko w dozwolo
nych miejscach): Gdy zgromadzimy opał, cze
kamy, aż zapadnie zmrok.

Toż to dopiero frajda, gdy przy ognisku pieką 
się kiełbaski, a piękne panny, i to w lekkich 
wdziankach, pląsają wokółognia... O pozbywa
niu się wianków już nie wspomniawszy.

DARIUSZ SARZYŃSKI
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JULIAN PIOTR SAWIŃSKI PLAN WYNIKOWY
nauczyciela edukacji biologicznej do klasy I liceum profilowanego

Opracowanie edukacyjno-metodyczne skierowane do nauczycieli biologii liceum profilowanego i technikum oraz innych osób zainteresowanych tworzeniem 
nauczycielskiego planu wynikowego.

PLAN WYNIKOWY NAUCZYCIELA EDUKACJI BIOLOGICZNEJ W KLASIE I — SEMESTR I

Tematy — problemy Materiał programowy Wymagania podstawowe 
— Uczeń potrafi:

Wymagania ponadpodstawowe 
— Uczeń potrafi:

Procedury osiągania 
celów

Metody oceniania 
osiągnięć

1. Zadania i znaczenie bio
logii

Zadania i znaczenie biolo
gii jako nauki o życiu i 
przedmiotu w LP 
Główne metody i techniki 
uczenia się biologii w LP

— Scharakteryzować biologię jako 
naukę i szkolny przedmiot w LP
— Omówić walory różnych metod i 
technik uczenia się biologii w LP

— Scharakteryzować biologię jako 
naukę oraz podać i zdefiniować różne 
jej dziedziny
— Ustalić zadania biologii jako szkolne
go przedmiotu w LP
— Ocenić walory różnych metod i 
technik uczenia się biologii

Dyskusja, obserwacja ilu
stracji i okazów, ocena wa
lorów metod uczenia się 
biologii

Opinia o jakości aktyw
ności podczas dyskusji o 
metodach uczenia się bio
logii

2. Główne narządy i funk
cje organizmu

Główne narządy anato
miczne i podstawowe 
funkcje organizmu czło
wieka. Zależności budowy 
i funkcji

— Zlokalizować główne narządy 
anatomiczne w ciele człowieka
— Wymienić podstawowe funkcje 

organizmu człowieka
— Wyjaśnić zależności budowy i 
funkcji wybranych narządów

— Zlokalizować różne narządy anato
miczne w ciele człowieka
— Wymienić główne i specyficzne funk
cje organizmu człowieka
— Wyjaśnić zależności budowy i funk
cji różnych narządów
— Zanalizować model tułowia człowieka

Obserwacja, autoobser- 
wacja, wykład uzupełnia
jący, pokaz modelu tuło
wia

Ocena kartkówki nt. funk
cji głównych narządów or
ganizmu człowieka

3. Czym jest i jakie ma 
znaczenie oddychanie?

Istota, rodzaje i znaczenie 
oddychania oraz wymiany 
gazowej. Wzajemne od
działywania układów na
rządów człowieka. Istota 
homeostazy

— Scharakteryzować istotę i zna
czenie oddychania i wymiany gazo
wej człowieka
— Zanalizować budowę i fizjologię 
płuc, wykorzystując model płuc
— Zdefiniować i wyjaśnić istotę ho

meostazy wewnętrznej organizmu

— Porównać oddychania i wymianę 
gazową człowieka
— Zanalizować fizjologię płuc i opisać 
mechanizm wymiany gazowej
— Wyjaśnić istotę homeostazy i wska
zać przyczyny jej zaburzenia

Obserwacja wymiany ga
zowej, analiza procesu od
dychania, pokaz modelu 
płuc

Ocena odpowiedzi ust
nych o oddychaniu

4. Czy można żyć bez 
wydalania?

Znaczenie wydalania. 
Wzajemne oddziaływania 
układów narządów. Ho
meostaza organizmu. Od
działywanie układu wydal- 
niczego na inne narządy

— Wyjaśnić powstawanie moczu w 
nerce
— Scharakteryzować budowę i funk
cję nerki, wykorzystując tablicę lub 
schemat
— Zanalizować skład moczu i sfor
mułować wniosek dotyczący zdrowia 
człowieka

— Zilustrować schematem i wyjaśnić 
powstawanie moczu w nerce
— Scharakteryzować funkcje nerki i 
dróg wydalniczych
— Zanalizować skład moczu i sformu
łować prawidłowe wnioski dotyczące 
zdrowia

Analiza układu wydalni- 
czego, nerki i składu mo
czu, pokaz modelu i tablic 
układu wydalniczego

Ocena odpowiedzi ust
nych dotyczących po
wstawania moczu w nerce

5. Jaką funkcję spełniają 
w nas płyny ustrojowe?

Skład i funkcje krwi ludz
kiej. Skład i rola osocza. 
Znaczenie i skład limfy 
oraz innych płynów ustro
jowych organizmu czło
wieka

— Scharakteryzować skład i funkcje 
krwi oraz limfy człowieka
— Zanalizować i omówić skład krwi 
oraz limfy człowieka
— Wymienić podstawowe płyny u- 
strojowe organizmu człowieka

— Porównać skład i funkcje krwi oraz 
limfy człowieka
— Porównać i zinterpretować skład 
krwi oraz limfy człowieka
— Ukazać funkcje różnych płynów u- 
strojowych człowieka

Obserwacja mikroskopo
wa, analiza składu krwi i 
limfy

Ocena rysunków krwi 
spod mikroskopu i odpo
wiedzi ustnych

6. Jak organizm reguluje 
temperaturę ciała?

Wzajemne oddziaływania 
układów narządów. Wa
runki homeostazy wew
nętrznej organizmu. Bu
dowa i funkcje ludzkiej 
skóry. Termoregulacja

— Zaobserwować i zanalizować bu
dowę i czynności ludzkiej skóry
— Wymienić i scharakteryzować wa
runki homeostazy wewnętrznej
— Wymienić i wyjaśnić funkcje ludz
kiej skóry

—Zaobserwować i zanalizować budowę 
i czynności ludzkiej skóry oraz ocenić 
jej zdrowotność
— Wyjaśnić funkcje i znaczenie ludzkiej 
skóry
— Wyjaśnić mechanizm i ukazać zna
czenie termoregulacji

Analiza budowy i czynnoś
ci ludzkiej skóry, analiza 
termoregulacji

Ocena jakości kart pracy 
uczniów wykonanych na 
lekcji

7. Fizjologia układu krwio
nośnego

Budowa i funkcje układu 
krążenia, naczyń krwio
nośnych i krwi. Stężenie 
glukozy we krwi. Stałe 
ciśnienie krwi

— Zanalizować i omówić budowę 
układu krwionośnego
— Określić mechanizm regulacji 
stężenia glukozy we krwi
— Opisać sposób mierzenia ciśnie
nia krwi

— Rozróżnić składniki układu krwionoś
nego i limfatycznego
— Określić mechanizm regulacji stęże
nia glukozy we krwi
— Zmierzyć ciśnienie krwi i uzasadnić 
jego znaczenie

Analiza budowy układu 
krwionośnego człowieka, 
badanie składu krwi, ana
liza filmu o krążeniu

Ocena znajomości układu 
krwionośnego (odpowie
dzi ustne)

8. Jak chronić serce? 
Fizjologia i higiena ludz
kiego serca

Budowa i fizjologia serca 
człowieka. Tętno i rytm 
serca. Przeszczepy serca. 
Zaburzenia pracy serca. 
Zasady ochrony serca

— Zanalizować i omówić budowę 
oraz wymienić funkcje serca człowieka 
— Wyjaśnić pojęcie i znaczenie tęt
na oraz rytmu serca
— Ukazać wybrane zaburzenia 
pracy serca
— Zaproponować zasady ochrony 
własnego serca

— Zanalizować budowę i funkcje serca 
człowieka
— Zmierzyć tętno i określić rytm serca
— Scharakteryzować wybrane zabu
rzenia pracy serca
— Przedyskutować w grupie i zapro
jektować zasady ochrony własnego 
serca

Analiza budowy i pracy 
serca — projekcja filmu, 
dyskusja o przeszczepach 
serca, autoobserwacja 
pracy serca

Ocena zaproponowanych 
zasad ochrony własnego 
serca

9. Regulacja czynności 
organizmu

Regulacja i koordynacja 
czynności organizmu. 
Ogólne funkcje układu 
nerwowego i hormonalne
go. Bioelektryczna i che
miczna regulacja czyn
ności organizmu

— Scharakteryzować zasady regu
lacji i koordynacji czynności organizmu
— Podać ogólne funkcje układu 
nerwowego i hormonalnego
— Omówić zasady bioelektrycznej 
i chemicznej regulacji czynności 
organizmu

— Wyjaśnić i zinterpretować zasady re
gulacji i koordynacji czynności organizmu 
— Wyjaśnić znaczenie ogólnych funk
cji układu nerwowego i hormonalnego
— Ocenić zasady bioelektrycznej i che
micznej regulacji czynności organizmu

Analiza budowy i funkcji 
układu nerwowego oraz 
modeli regulacji czynności

Ocena treści kart pracy 
uczniów wykonanych na 
lekcji

10. Mózg jako główny o- 
środek kontroli i integracji

Budowa i ogólne czynnoś
ci ludzkiego mózgu. Ro
dzaje i funkcje zmysłów. 
Neuroprzekaźniki. Plasty
czność działania mózgu

— Zaobserwować budowę i czyn
ności ludzkiego mózgu
— Zaobserwować budowę i rolę 
neuronu
— Omówić rodzaje i funkcje zmy
słów, rolę neuroprzekaźników i 
plastyczności działania mózgu

— Zaobserwować budowę i czynności 
ludzkiego mózgu
— Zaobserwować budowę i rolę 
neuronu
— Omówić rodzaje i funkcje zmysłów, 
rolę neuroprzekaźników
— Ukazać plastyczność działania mózgu

Obserwacja mikroskopo
wa tkanki nerwowej, ana
liza mózgu i neuronów

Ocena prac nt. Fizjologia 
ludzkiego mózgu i rysun
ków tkanki nerwowej 
spod mikroskopu

11. Budowa i funkcje 
układu nerwowego

Budowa i czynności ukła
du nerwowego człowieka. 
Układ centralny i obwodo
wy. Nerwy. Funkcje ukła
du autonomicznego

— Scharakteryzować budowę i czyn
ności układu nerwowego człowieka 
— Ukazać związki między funkcją 
układu nerwowego a zachowaniem 
człowieka, np. ucznia
— Wymienić różnice między układem 
centralnym i obwodowym
— Omówić budowę i rolę nerwów

— Scharakteryzować budowę i czynnoś
ci układu nerwowego obwodowego
— Wykryć związki między funkcją ukła
du nerwowego a zachowaniem czło
wieka, np. ucznia
— Ukazać różnice między centralnym 
i obwodowym. Nerwy.
— Określić funkcje układu autonomicz.

Analiza budowy i funkcji 
układu nerwowego, dys
kusja panelowa

Ocena jakości karty pracy 
wykonanej na lekcji

12. Jak pracuje mój mózg? 
Fizjologia ludzkiego mózgu

Budowa i czynności mózgu 
i jego składników. Ośrodki 
korowe mózgu. Budowa 
i rola neuronu

— Omówić budowę i czynności mózgu 
oraz jego składników
— Wskazać miejsce i rolę ośrodków 
korowych mózgu
— Zanalizować budowę i rolę neuronu

— Zaprojektować tabelę lub schemat 
ukazujący funkcje najważniejszych 
składników mózgu

Obserwacja mikroskopo
wa, analiza neuronu i 
tkanki nerwowej

13. Ludzkie narządy 
zmysłów

Rodzaje i funkcje narządów 
zmysłów człowieka. Bu
dowa i funkcje oka, ucha 
i nabłonka węchowego. 
Oddziaływania narządów 
zmysłów na inne organy

— Określić lokalizację i znaczenie 
ludzkich narządów zmysłów
— Narysować i omówić schemat 
budowy lub funkcji oka albo ucha 
— Wskazać podstawowe oddziały
wania narządów zmysłów na inne 
organy

— Narysować i omówić schemat bu
dowy i funkcji oka albo ucha
— Wskazać podstawowe oddziaływania 
narządów zmysłów na inne organy
— Omówić budowę i funkcje nabłonka 
węchowego

Obserwacja i analiza mo
deli oka, ucha i nabłonka 
węchowego

Ocena rysunku i omówie
nia budowy i funkcji oka 
lub ucha
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PLAN WYNIKOWY NAUCZYCIELA EDUKACJI BIOLOGICZNEJ W KLASIE I — SEMESTR I

Tematy — problemy Materiał programowy Wymagania podstawowe 
— Uczeń potrafi:

Wymagania ponadpodstawowe 
— Uczeń potrafi:

Procedury osiągania 
celów

Metody oceniania 
osiągnięć

14. Rozwój i możliwości 
ludzkiego mózgu

Mózg— rozwój, uczenie 
się, pamięć. Osobowość 
człowieka. Możliwości i 
przyszłość badania ludz
kiego mózgu

— Zaobserwować i wyjaśnić etapy 
rozwoju mózgu
— Rozróżnić podstawowe składniki 
osobowości człowieka i je zdefiniować
— Wskazać ogólne możliwości 
ludzkiego mózgu

— Zaobserwować i wyjaśnić etapy 
rozwoju mózgu
— Rozróżnić podstawowe składniki 
osobowości człowieka i je zdefiniować
— Określić możliwości i przyszłość 
badania ludzkiego mózgu

Obserwacja rozwoju móz
gu, dyskusja o cechach 
człowieka i jego mózgu

Ocena prac indywidual
nych nt. Fizjologia i moż
liwości ludzkiego mózgu

15. Jak uczyć się i pamię
tać?

Uczenie się i pamięć. Bio
logiczne podstawy ucze
nia się i pamiętania. Za
sady ćwiczenia i popra
wiania pamięci

— Zanalizować proces uczenia się
— Wyjaśnić biologiczne podstawy 
uczenia się i pamięci
— Zaplanować dla siebie zadania 
(ćwiczenia) poprawiające pamięć

— Zaobserwować i wyjaśnić przebieg 
procesu uczenia się
— Zinterpretować biologiczne podstawy 
uczenia się
— Wykazać się znajomością wybranej 
książki o sztuce uczenia się

Analiza procesu uczenia 
się, ćwiczenie pamięci

Ocena odpowiedzi 
ustnych

16. Jak bronić się przed 
stresem?

Stres — istota, rodzaje i 
objawy. Uczucia i emocje 
oraz ich zaburzenia. Oso
bowość a zachowanie się 
człowieka

— Rozpoznać objawy stresu i wy
jaśnić sposoby zapobiegania mu
— Wyodrębnić i zanalizować pod- 
podstawowe składniki swoich uczuć
— Odróżnić uczucia od emocji oraz 
ich zaburzenia
— Zdefiniować pojęcie osobowości

— Rozpoznać objawy stresu i wyjaśnić 
sposoby zapobiegania mu
— Wyodrębnić i zanalizować podsta
wowe składniki swoich uczuć
— Wskazać wybrane zaburzenia emocji
— Zdefiniować osobowość i ukazać jej 
wpływ na zachowanie się człowieka

Dyskusja panelowa, ana
liza stresu i ludzkich emo
cji, ustalenie poziomu 
stresu

Ocena jakości wykona
nych ćwiczeń o objawach 
i poziomie stresu

17. Utrwalanie wiedzy i 
umiejętności z biologii

Organizm człowieka jako 
zintegrowana całość i pra
widłowe jego funkcjono
wanie

— Wskazać skuteczne metody u- 
trwalania wiedzy biologicznej
— Określić ogólnie zasób swojej 
wiedzy zdobytej z biologii w I sem.
— Wziąć udział w projektowaniu pla
nu utrwalania węzłowych treści z 
biologii

— Zastosować skuteczne metody u- 
trwalania wiedzy biologicznej
— Określić jakość i ocenić zasób swojej 
wiedzy z biologii, nabytych umiejętności 
w I semestrze
— Zaprojektować plan utrwalania węz
łowych treści z biologii

Metody utrwalania wiedzy 
tworzenie planu utrwala
nia wiedzy biologicznej, 
gry dydaktyczne

Ocena przygotowanych 
materiałów o fizjologii 
człowieka

18. Sprawdzenie i ocena 
osiągnięć z biologii

Organizm człowieka... jw. — Sprawdzić zasób swoich wiado
mości i umiejętności biologicznych 
(samokontrola)
— Rozwiązać zadania testu spraw
dzającego z fizjologii człowieka i wy
pełnić prawidłowo test sprawdzający

— Sprawdzić zasób swoich wiadomości 
i umiejętności biologicznych (samokon
trola) i określić ich poziom
— Rozwiązać zadania testu sprawdza
jącego z fizjologii człowieka i wypełnić 
prawidłowo test

Rozwiązanie zadań testu 
sprawdzającego z fizjolo- 
logii człowieka

Ocena wyników testu 
sprawdzającego

19. Podsumowanie i ogól
na ocena osiągnięć z 
biologii

Organizm człowieka... jw. — Uogólnić i ogólnie ocenić swoje 
osiągnięcia uzyskane z biologii w 
semestrze I w klasie I
— Dokonać samooceny pracy i o- 
siągnięć biologicznych z I semestru

— Podsumować i uogólnić osiągnięcia 
uzyskane z biologii w klasie I
— Dokonać trafnej samooceny pracy i 
osiągnięć z biologii
— Ogólnie ocenić osiągnięcia swoje i 
innych uczniów

Rozmowa, samoocena 
biologicznych osiągnięć 
szkolnych

Ocena jakości dokonanej 
samooceny biologicznych 
osiągnięć szkolnych

Wykaz ocenianych osiągnięć edukacyjnych ucznia i form oceniania z biologii w liceum profilowanym w klasie I w semestrze I

Lp. Ocenianie osiągnięć ucznia (Wymagania programowe)
Uczeń po zajęciach umie:

Forma oceniania

1. Scharakteryzować biolgię jako naukę. Omówić walory różnych metod i technik uczenia się biologii. Aktywnie uczestniczyć 
w dyskusji o metodach uczenia się biologii w liceum.

Słowne opinie i komentarz o wypowiedziach 
uczniów

2. Zlokalizować główne narządy anatomiczne w ciele człowieka. Wymienić podstawowe i specyficzne funkcje naszego 
organizmu. Wyjaśnić wybrane zależności budowy i funkcji różnych narządów organizmu człowieka.

Ocena jakości pisemnej kartkówki o głównych 
narządach człowieka

3. Scharakteryzować istotę i znaczenie oddychania oraz wymiany gazowej człowieka. Zanalizować budowę i fizjologię płuc 
wykorzystując ich model. Zdefiniować i wyjaśnić budowę homeostazy wewnętrznej organizmu.

Ocena odpowiedzi ustnych nt. oddychania

4. Wyjaśnić powstawanie moczu w nerce. Scharakteryzować budowę i funkcję nerki wykorzystując tablicę lub schemat. Ocena odpowiedzi ustnych

5. Scharakteryzować skład i funkcje krwi oraz limfy. Narysować samodzielnie składniki krwi spod mikroskopu i opisaćten rysunek. Ocena jakości rysunków spod mikroskopu

6. Zaobserwować i zanalizować budowę i czynności ludzkiej skóry. Wyjaśnić funkcje i znaczenie ludzkiej skóry. Wymienić 
i scharakteryzować warunki homeostazy wewnętrznej organizmu.

Ocena jakości kart pracy wykonanych na lekcji

7. Zanalizować i omówić budowę układu krwionośnego. Określić mechanizm regulacji stężenia glukozy we krwi. Opisać sposób 
mierzenia ciśnienia krwi.

Ocena odpowiedzi ustnych o fizjologii krążenia

8. Zanalizować i omówić budowę oraz funkcje serca człowieka. Wyjaśnić pojęcie i znaczenie tętna oraz rytmu serca. 
Zaproponować zasady ochrony własnego serca.

Ocena zaproponowanych zasad ochrony serca

9. Scharakteryzować zasady regulacji i koordynacji czynności organizmu. Podać ogólne funkcje układu nerwowego i hormonal
nego. Omówić zasady bioelektrycznej i chemicznej regulacji czynności organizmu człowieka.

Ocena treści kart pracy wykonanych na lekcji

10. Zaobserwować budowę i czynności ludzkiego mózgu. Ustalić rodzaje i funkcje zmysłów. Zaobserwować funkcje ludzkich 
zmysłów. Wyjaśnić rolę neuroprzekaźników i plastyczności działania ludzkiego mózgu.

Ocena samodzielnych prac pisemnych i materia
łów

11. Scharakteryzować budowę i czynności układu nerwowego człowieka. Ukazać związek między funkcją układu nerwowego 
a zachowaniem się człowieka. Wymienić różnice między układem centralnym i obwodowym.

Ocena jakości kart pracy wykonanych na lekcji

12. Omówić budowę i czynności mózgu oraz jego składników. Wskazać miejsce i rolę ośrodków korowych mózgu. Zaobserwować 
pod mikroskopem i zanalizować budowę oraz rolę neuronu i tkanki nerwowej.

Ocena odpowiedzi ustnych i rysunków tkanki 
nerwowej wykonanej spod mikroskopu

13. Zaobserwować i zanalizować budowę i funkcje wybranych narządów zmysłów: oka, ucha lub nabłonka węchowego. 
Samodzielnie narysować i przedstawić schemat budowy oraz funkcji oka lub ucha (do wyboru).

Ocena jakości rysunku i omówienia budowy oraz 
funkcji oka lub ucha

14. Zaobserwować i wyjaśnić etapy rozwoju ludzkiego mózgu oraz jego fizjologię. Przedstawić w formie indywidualnej pracy 
pisemnej nt. „Fizjologia i możliwości ludzkiego mózgu”, wskazując w niej czynności i ogólne możliwości ludzkiego mózgu.

Ocena indywidualnych prac pisemnych wykona
nych w domu (poza szkołą)

15. Zanalizować proces własnego uczenia się. Wyjaśnić biologiczne podstawy uczenia się i pamięci. Wykazać się znajomością 
wybranej książki o sztuce uczenia się.

Ocena odpowiedzi ustnych nt. uczenia się i pa
mięci

16; Rozpoznać objawy stresu i wyróżnić jego rodzaje. Wyodrębnić podstawowe składniki swoich uczuć i emocji oraz wymienić ich 
rodzaje. Zbadać poziom własnego stresu i wyjaśnić sposoby jego zapobiegania.

Ocena jakości wykonanych ćwiczeń o objawach 
i poziomie streśu.

17. Samodzielnie przygotować i selekcjonować materiały edukacyjne o fizjologii człowieka. Zaprojektować plan utrwalania 
węzłowych treści z biologii z zakresu klasy I LP.

Ocena przygotowanych materiałów o fizjologii 
człowieka

18. Rozwiązać poprawnie zadania testu sprawdzającego o fizjologii człowieka. Ocena wyników testu sprawdzającego

19. Podsumować i uogólnić osiągnięcia uzyskane z biologii w klasie I LP oraz dokonać samooceny własnej pracy i poziomu 
biologicznych osiągnięć.

Ocena jakości samooceny uczniów
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PLAN WYNIKOWY NAUCZYCIELA EDUKACJI BIOLOGICZNEJ W KLASIE I — SEMESTR II

Tematy — problemy Materiał 
programowy

Wymagania podstawowe 
— Uczeń potrafi:

Wymagania ponadpodstawowe 
— Uczeń potrafi:

Procedury 
osiągania celów

Metody oceniania 
osiągnięć

1. Układ hormonalny Układ hormonalny: lokali
zacja gruczołów wydzie
lania wewnętrznego, za
dania i znaczenie dla ho
meostazy organizmu. 
Hormony: rodzaje i głów
ne funkcje.

— Zlokalizować gruczoły wydziela
nia wewnętrznego człowieka.
— Wyjaśnić i ocenić znaczenie hor
monów i ich wpływ na homeostazę 
organizmu.
— Zdefiniować pojęcie hormonu.
— Podać ich rodzaje i główne funk
cje.

— Wyjaśnić i ocenić znaczenie hor
monów i ich wpływ na homeostazę 
organizmu.
— Uzasadnić różnorodność hormo
nów w organizmie człowieka.

Wykład problemowy 
z pokazem filmu i dysku
sją o roli hormonów.

Ocena jakości wypowie
dzi podczas dyskusji na 
lekcji.

2. Regulacja i koordy
nacja hormonalna 
czynności

Znaczenie i działanie hor
monów sterydowych 
i białkowych. Istota i zna
czenie wewnętrznej re
gulacji oraz koordynacji 
hormonalnej czynności 
organizmu.

— Scharakteryzować znaczenie 
i działanie hormonów.
— Wyjaśnić istotę i znaczenie we
wnętrznej regulacji oraz koordynacji 
hormonalnej czynności ludzkiego 
organizmu.

— Porównać działanie hormonów ste
rydowych i białkowych.
— Wyjaśnić zależności działania hor
monów na budowę i funkcje.
— Uzasadnić wpływ hormonów na we
wnętrzną regulację i koordynację czyn
ności ludzkiego organizmu.

Prezentacja schematów 
regulacji, autoobserwac- 
ja swoich czynności, wy
kład uzupełniający.

Ocena jakości kart pracy 
wykonanych na lekcji 
o regulacji hormonalnej.

3. Układ odpornościo
wy a zdrowie czło
wieka

Istota, cechy i rodzaje od
porności. Układ limfaty- 
czny człowieka: budowa 
i funkcje. Inne narządy 
obronne: śledziona, mig- 
dałki, grasica, szpik kost
ny-

— Scharakteryzować istotę i zna
czenie odporności.
— Wymienić funkcje układu limfa- 
tycznego.
— Zlokalizować narządy odporno
ściowe człowieka i wskazać ich fun
kcje.

— Porównać istotę i znaczenie odpor
ności swoistej i nieswoistej.
— Przewidzieć zaburzenia funkcji 
układu limfatycznego.
— Zanalizować funkcje narządów od
pornościowych człowieka.

Obserwacja wpływu od
porności na zdrowie, 
analiza procesu odporno
ści.

Ocena odpowiedzi ust
nych o odporności.

4. Czy przeszczepiać 
ludzkie organy?

Przeszczepy. Możliwości 
i zagrożenia przeszcze
piania ludzkich organów. 
Antygeny, przeciwciała, 
cytokininy. Szczepienia 
ochronne.

— Przedstawić możliwości i zagro
żenia przeszczepiania ludzkich or
ganów.
— Zastanowić się nad rolą dawcy 
organów.
— Wykazać się rozumieniem zna
czenia antygenów, przeciwciał, cy- 
tokinin i szczepień ochronnych.

— Przewidzieć i ocenić możliwości 
i zagrożenia przeszczepiania ludzkich 
organów.
— Zaproponować sposób przekona
nia innych o potrzebie bycia dawcą 
organów.

Analiza możliwości prze
szczepiania organów lub 
wykład z kardiologiem.

Ocena udziału w dyskusji 
o przeszczepach.

5. Alergie i zaburzenia 
odporności

Istota i rodzaje nadwraż
liwości organizmu. Głów
ne choroby alergiczne 
młodzieży i dorosłych. 
Zaburzenia odporności 
swoistej i nieswoistej.

— Scharakteryzować główne ro
dzaje nadwrażliwości u ludzi.
— Wymienić główne choroby aler
giczne człowieka.
— Zanalizować i opisać wybrane 
zaburzenia odporności człowieka.

— Rozpoznać i scharakteryzować głó
wne rodzaje alergenów wywołujących 
nadwrażliwość u ludzi.
— Zanalizować i porównać wybrane 
zaburzenia odporności człowieka.

Analiza cech wybranych 
chorób alergicznych, 
dyskusja o zaburzeniach 
odporności.

Ocena pisemnej charak
terystyki wybranych cho
rób alergicznych.

6. Fizjologia mięśni Układ ruchu bierny 
i czynny człowieka. Bu
dowa i rodzaje mięśni 
szkieletowych. Rozmie
szczenie głównych mięś
ni szkieletowych i ich pra
ca. Skurcz mięśnia.

— Zanalizować budowę i czynno
ści mięśni szkieletowych.
— Nazwać i zlokalizować główne 
mięśnie człowieka na modelu lub 
planszy.
— Wyjaśnić mechanizm skurczu 
mięśnia szkieletowego.

— Wyjaśnić związek budowy i funkcji 
różnych mięśni.
— Wykazać się znajomością budowy 
i funkcji tkanek mięśniowych.
— Wyjaśnić mechanizm skurczu mięś
nia szkieletowego przy pomocy rysun
ku.

Analiza budowy, czynno
ści i rozmieszczenia ludz
kich mięśni szkieleto
wych.

.Ocena znajomości ro
dzajów i lokalizacji ludz
kich mięśni.

7. Zdrowotne znacze
nie aktywności fizy
cznej i dopingu

Zdrowotne znaczenie ru
chu i sportu. Zdrowotne 
problemy dopingu i inne 
zagrożenia dla zdrowia.

— Wymienić czynniki wpływające 
na rozwój mięśni.
— Wykazać zdrowotne znaczenie 
aktywności fizycznej, szczególnie 
młodzieży.
— Określić rolę i zagrożenia ze 
strony dopingu dla zdrowia.

— Wyjaśnić rolę różnych czynników 
wpływających na rozwój mięśni.
— Przygotować różne materiały (do
wody) o szkodliwości stosowania do
pingu.
— Zanalizować i ocenić sprawność 
swego układu mięśniowego.

Analiza czynników wpły
wających na rozwój mię
śni, dyskusja o dopingu 
i roli sportu.

Ocena aktywności pod
czas dyskusji o dopingu 
i roli sportu.

8. Szkielet człowieka
— budowa i funkcje

Budowa i funkcje szkiele
tu. Wpływ odżywiania się 
i ćwiczeń fizycznych na 
rozwój kości. Wady 
szkieletu.

— Zanalizować budowę i funkcje 
szkieletu.
— Zlokalizować główne kości czło
wieka na szkielecie.
— Ukazać wybrane wady szkiele
tu.

— Ukazać związek budowy i funkcji 
szkieletu.
— Zinterpretować przyczyny różnych 
wad szkieletu.
— Ukazać wpływ odżywiania się i ćwi
czeń fizycznych na rozwój kości.

Analiza . budowy, pracy 
i wad szkieletu, autoob- 
serwacja pracy układu 
ruchu.

Ocena znajomości lokali
zacji kości szkieletu czło
wieka.

9. Biologiczny rozwój 
człowieka

Przebieg i cechy biologi
cznego rozwoju człowie
ka. Etapy ontogenezy.

— Scharakteryzować cechy biolo
gicznego rozwoju człowieka.
— Wymienić główne etapy otoge- 
nezy człowieka.
— Opisać i przedstawić cechy 
i przebieg własnej dotychczasowej 
onotogenezy — przygotować port- 
folio.

— Scharakteryzować etapy ontogene
zy człowieka.
— Zaprezentować i zinterpretować ce
chy i przebieg własnej dotychczasowej 
ontogenezy w formie portofolio.

Autoobserwacja, analiza 
przebiegu i cech biologi
cznego rozwoju człowie
ka, prowadzenie portfo- 
lio.

Ocena jakości portfolio 
uczniów prezentującego 
ich ontogenezę.

10. Fizjologia układu 
rozrodczego czło
wieka

Fizjologia układu rozrod
czego człowieka: męs
kiego i żeńskiego. Wy
twarzanie gamet: ooge- 
neza i spermatogeneza.

— Wymienić nazwy i funkcje na
rządów rozrodczych człowieka.
— Wyjaśnić i zinterpretować czyn
ności oraz rolę jąder i jajników.

— Porównać fizjologię męskiego i żeń
skiego układu rozrodczego.
— Zilustrować rysunkiem, omówić 
i wyjaśnić przebieg oogenezy i sper
matogenezy.
— Ukazać podstawowe przyczyny 
bezpłodności kobiet i mężczyzn.

Analiza budowy i funkcji 
układu rozrodczego, ob
serwacja mikroskopowa.

Oceny ustne o fizjologii 
rozrodu człowieka.

11. Poczęcie i rozwój 
embrionalny czło
wieka.

Zaplemnienie i zapłod
nienie. Poczęcie i prze
bieg ciąży. Przebieg roz
woju zarodkowego czło
wieka. Znaczenie i czyn
ności łożyska.

— Wyjaśnić istotę i przebieg za
płodnienia.
— Wykorzystać atlasy o rozwoju 
embrionalnym człowieka.
— Scharakteryzować przebieg 
rozwoju zarodkowego i płodowego 
człowieka.

— Porównać i wyjaśnić zaplemnienie 
i zapłodnienie.
— Przedstawić i uzasadnić rolę łożys
ka.
— Uczestniczyć w dyskusji o przebie
gu porodu i roli łożyska.

Analiza procesu zapłod
nienia i rozwoju ludzkiego 
embrionu, pokaz filmu, 
dyskusja o roli łożyska.

Oceny jakości kart pracy 
o rozwoju zarodka.

12. Rozwój płodowy i po
ród oraz higiena cią- 

' ży

Rozwój płodowy człowie
ka. Znaczenie badań pre
natalnych. Przebieg po
rodu. Higiena ciąży.

— Zaobserwować i opisać prze
bieg rozwoju płodowego człowieka. 
— Wyjaśnić znaczenie badań pre
natalnych dla zdrowia płodu i matki 
ciężarnej.
— Omówić przebieg porodu i pod
stawowe zasady higieny ciąży.

— Ocenić i zinterpretować treści filmu 
o porodzie.
— Przewidzieć zaburzenia w przebie
gu porodu.
— Wskazać i ocenić zasady higieny 
ciąży.

Obserwacja przebiegu 
rozwoju płodu i porodu, 
pokaz filmu, dyskusja 
o roli badań prenatalnych 
i higienie ciąży.

Ocena przygotowania 
i udziału w dyskusji o hi
gienie ciąży.



E NR 7/2004 Z NAUCZYCIELSKIEJ TECZKI

Tematy — problemy Materiał 
programowy

Wymagania podstawowe 
— Uczeń potrafi:

Wymagania ponadpodstawowe
— Uczeń potrafi:

Procedury 
osiągania celów

Metody oceniania 
osiągnięć

13. Rozwój i pielęgnacja 
oraz higiena noworo
dka

Rozwój, higiena i pielęg
nacja noworodka. Zna
czenie karmienia piersią. 
Odpowiedzialność rodzi
cielska.

— Omówić cechy i przebieg roz
woju noworodka.
— Określić zasady i sposoby pielę
gnacji noworodka.
— Przygotować się do dyskusji 
o karmieniu piersią.
— Wykazać się rozumieniem istoty 
odpowiedzialności rodzicielskiej.

— Nagrać film o rozwoju, higienie i pie
lęgnacji noworodka.
— Ocenić i argumentować znaczenie 
karmienia piersią dla zdrowia dziecka. 
— Ujawnić i ocenić poziom swojej od
powiedzialności do założenia rodziny.

Obserwacja i analiza 
sposobów pielęgnacji no
worodka, pokaz filmu, 
dyskusja o rodzicielskiej 
odpowiedzialności.

Ocena jakości przygoto
wania się i udziału w dys
kusji o odpowiedzialności 
rodziców.

14. Czy planować dzie
ci? Regulacja po
częć

Mózg jako siedlisko ludz
kich myśli, planów i sek
sualności. Modele rodzi
ny i sposoby jej planowa
nia. Możliwości i sposoby 
regulacji poczęć.

— Ukazać nadrzędną rolę mózgu 
w seksualności człowieka.
— Przedstawić i wyjaśnić sposoby 
planowania rodziny.
— Omówić podstawowe metody 
zapobiegania ciąży.

— Ocenić i uzasadnić nadrzędną rolę 
mózgu w seksualności człowieka.
— Przedstawić i wyjaśnić różnorodne, 
w tym nowe sposoby planowania rodzi
ny-
— Ujawnić swój stosunek do zapobie
gania ciąży.

Dyskusja panelowa o roli 
mózgu i „za i przeciw” 
planowaniu dzieci, anali
za sposobów regualcji 
poczęć.

Ocena udziału w dyskusji 
panelowej o regulacji po
częć.

15. Integracja czynności 
życiowych organiz
mu człowieka

Organizm człowieka jako 
zintegrowana całość... 
Karmienie piersią a zdro
wie i rozwój dziecka. 
Wzajemne oddziaływa
nia układów i homeosta
za parametrów ustrojo
wych.

— Powtórzyć i zintegrować najwa
żniejsze treści z fizjologii oraz roz
woju człowieka.
— Zanalizować przebieg własnego 
uczenia się biologii i sformułować 
poprawny wniosek wobec siebie.
— Wyjaśnić znaczenie karmienia 
piersią dla rozwoju dziecka.

— powtórzyć i zintegrować najważniej
sze treści z fizjologii oraz rozwoju czło
wieka.
— Zanalizować przebieg własnego 
uczenia się biologii i sformułować trafne 
wnioski dla siebie i innych.
— Wyjaśnić znaczenie karmienia pier
sią dla rozwoju dziecka.

Dyskusja panelowa o roli 
karmienia piersią, pokaz 
filmu o pielęgnacji nowo
rodka.

Ocena aktywności
w przygotowaniu i udziale 
w dyskusji o roli karmie
nia piersią.

16. Utrwalanie wiedzy 
i umiejętności z fizjo
logii człowieka

Organizm człowieka jako 
zintegrowana całość 
i prawidłowe jego funkc
jonowanie.

— Wskazać skuteczne metody 
utrwalania wiedzy biologicznej.
— Określić ogólnie zasób swojej 
wiedzy zdobytej z biologii w I seme
strze.
— Przygotować referat o wybra
nych problemach fizjologii człowie
ka.

— Zastosować skuteczne metody 
utrwalania wiedzy biologicznej.
— Określić jakość i ocenić zasób swo
jej wiedzy z biologii i nabytych umiejęt
ności w I semestrze.
— Zaprojektować plan utrwalania węz
łowych treści z biologii.

Metody utrwalania wie
dzy, tworzenie planu 
utrwalania wiedzy biolo
gicznej, gry dydaktyczne.

Ocena przygotowanych 
referatów o fizjologii czło
wieka.

17. Sprawdzenie i ocena 
osiągnięć z biologii

Organizm człowieka jako 
zintegrowana całość... 
i jw.

— Sprawdzić zasób swoich wiado
mości i umiejętności biologicznych 
(samokontrola).
— Rozwiązać zadania testu spraw
dzającego z fizjologii człowieka i wy
pełnić prawidłowo test sprawdzają
cy-

— sprawdzić zasób swoich wiadomo
ści i umiejętności biologicznych (samo
kontrola) oraz samodzielnie określić ich 
poziom.
— Rozwiązać zadania testu spraw
dzającego z fizjologii człowieka i wpeł- 
nić prawidłowo test.

Rozwiązanie zadań testu 
sprawdzającego z fizjolo
gii człowieka.

Ocena wyników testu 
sprawdzającego.

18. Podsumowanie 
i ocena pracy w kla
sie I z biologii

Organizm człowieka jako 
zintegrowana całość... 
i jw.

— Uogólnić i ogólnie ocenić swoje 
osiągnięcia uzyskane z biologii 
w semestrze II w klasie I.
— Dokonać samooceny pracy 
i osiągnięć biologicznych z II seme
stru.

— Podsumować i uogólnić osiągnięcia 
uzyskane z biologii w klasie I.
— Dokonać trafnej samooceny pracy 
i osiągnięć z biologii.
— Ogólnie ocenić osiągnięcia z bio
logii swoje i innych uczniów.

Ocena pracy i efektów II 
semestru, wykład podsu
mowujący, samoocena 
biologicznych osiągnięć 
szkolnych.

Ocena jakości dokonanej 
samooceny biologicz
nych osiągnięć szkol
nych uczniów.

Wykaz ocenianych osiągnięć edukacyjnych ucznia i form oceniania z biologii w liceum profilowanym w klasie i w semestrze II

Lp. Oceniane osiągnięcia ucznia (Wymagania programowe) 
Uczeń po zajęciach umie: Forma oceniania

1. Zlokalizować gruczoły wydzielania wewnętrznego człowieka. Wyjaśnić i ocenić znaczenie hormonów i ich wpływ na 
homeostazę organizmu. Aktywnie uczestniczyć w dyskusji.

Opinia jakości wypowiedzi podczas dyskusji na 
lekcji.

2. Scharakteryzować znaczenie i działanie hormonów. Wymienić istotę i znaczenie wewnętrznej regulacji oraz koordynacji 
hormonalnej czynności ludzkiego organizmu.

Ocena jakości kart pracy wypełnionych na lekcji.

3. Scharakteryzować istotę i znaczenie odporności. Wymienić funkcje układu limfatycznego. Zlokalizować narządy odpornoś
ciowe człowieka i wskazać ich funkcje.

Ocena odpowiedzi ustnych o odporności.

4. Przedstawić i ocenić możliwości oraz zagrożenia przeszczepiania ludzkich organów. Wykazać się rozumieniem znaczenia 
antygenów, przeciwciał, cytokinin i szczepień ochronnych.

Ocena udziału w dyskusji o przeszczepach or
ganów.

5. Scharakteryzować główne rodzaje nadwrażliwości u ludzi. Wymienić główne choroby alergiczne. Analizować i opisać wybrane 
zaburzenia odporności oraz wybrane choroby alergiczne.

Ocena pisemnej charakterystyki wybranych cho
rób alergicznych.

6. Zanalizować budowę i czynności mięśni szkieletowych. Nazwać i zlokalizować główne mięśnie człowieka na modelu lub 
planszy.

Ocena znajomości rodzajów i lokalizacji ludzkich 
mięśni.

7. Wymienić czynniki wpływające na rozwój mięśni. Wykazać zdrowotne znaczenie aktywności fizycznej. Określić rolę 
i zagrożenia ze strony dopingu dla zdrowia.

Ocena aktywności podczas dyskusji o dopingu 
i roli sportu.

8. Zanalizować budowę i funkcje szkieletu. Zlokalizować i nazwać główne kości człowieka na szkielecie. Ukazać wybrane wady 
szkieletu.

Ocena znajomości nazw i lokalizacji kości szkiele
tu człowieka.

9. Scharakteryzować cechy biologicznego rozwoju człowieka. Wymienić główne etapy ontogenezy człowieka. Opisać i przed
stawić cechy i przebieg własnej dotychczasowej ontogenezy — przygotować portfolio.

Ocena zasobności i jakości portfolio uczniów 
prezentującego przebieg ich ontogenezy.

10. Wymienić nazwy i funkcje narządów rozrodczych człowieka. Wyjaśnić i zinterpretować czynności oraz rolę jąder i jajników. 
Zilustrować rysunkiem, omówić i wyjaśnić przebieg oogenezy oraz spermatogenezy.

Ocena odpowiedzi ustnych o fizjologii rozrodu 
człowieka.

11. Wyjaśnić istotę i przebieg zapłodnienia. Wykorzystać atlasy o rozwoju embrionalnym człowieka. Scharakteryzować przebieg 
rozwoju zarodkowego człowieka. Porównać i wyjaśnić zaplemnienie i zapłodnienie.

Ocena jakości kart pracy o rozwoju zarodka 
człowieka.

12. Zaobserwować i opisać przebieg rozwoju płodowego człowieka. Wyjaśnić znaczenie badań prenatalnych dla zdrowia płodu 
i matki ciężarnej. Omówić przebieg porodu i podstawowe zasady higieny ciąży.

Ocena przygotowania i udziału w dyskusji o poro
dzie i higienie ciąży.

13. Omówić cechy i przebieg rozwoju noworodka. Określić zasady i sposoby jego pielęgnacji. Przygotować się do dyskusji 
o karmieniu piersią. Wykazać się rozumieniem istoty odpowiedzialności rodzicielskiej.

Ocena jakości przygotowania się i udziału w dys
kusji o odpowiedzialności rodziców.

14. Ukazać nadrzędną rolę mózgu w seksualności człowieka. Przedstawić i wyjaśnić sposoby planowania rodziny. Omówić 
podstawowe metody zapobiegania ciąży.

Ocena udziału w dyskusji panelowej o regulacji 
poczęć.

15. Zintegrować najważniejsze treści z fizjologii oraz rozwoju człowieka. Wziąć aktywny udział w dyskusji panelowej i wyjaśnić 
znaczenie karmienia piersią dla rozwoju dziecka.

Ocena aktywności w przygotowaniu i udziale 
w dyskusji o roli karmienia piersią.

16. Przygotować referat o wybranych problemach fizjologii człowieka — wykazać się umiejętnością indywidualnej pracy z lekturą 
biologiczną i innymi różnymi źródłami wiedzy.

Ocena przygotowanych referatów o fizjologii czło
wieka.

17. Samodzielnie przygotować materiały edukacyjne o fizjologii człowieka. Ocena przygotowanych materiałów o fizjologii 
człowieka.

18. Rozwiązać poprawnie zadania testu sprawdzającego z fizjologii człowieka. Ocena wyników testu sprawdzającego z fizjologii 
człowieka.

19. Dokonać samooceny własnych biologicznych osiągnięć szkolnych z zakresu klasy I z semestru II. Ocena jakości samooceny ucznia.
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